
iN r. 4 4 5 . K ra k ó w . C z w a rte k  2 W rz e ś n ia  1 9 1 5 . K o k  X X X IV .
„ .Jowa Roforma" wychodzi dwa razy dziannta.

K u n  p o r » a n y  wyefeodri eodcfennia % wyjąttteifl poataehOUftr i dni
noaer p o p o l a d n i o w y  codeteimte s wyjątMwn aM eM  i dni ferifftaB^ali.

P p e n u m e p a t a  w y n o a i t
r m n i

W niiejt . . ' . f i l .  34 t a m

N OW
W Aos& i^gKeoft 

* rre
i  dwwsaJĆhfrĄ-

{treesyihą pecat

W Państwie Ńiemfcokie* . 
W raaycih psósfcwaefc

33
38
38
48

tM iitaii i .
19 k u f  t a i

u •  .  t
n  . ■ tan. 69 h.
n  . ■ t a n
»  . H  .

S t a .  r*h. 
8 .  2 0 . 
•  ,
4 .  - .

JPrcnumtn-afe i og łoszen ia  (ineamty) oprawa elfl nedaytad *rprart do A dsnhdrtracyl
nN . R e f o r m y "  »  Kaakowie.

R ed a k a y m  aL JaeieP .ońsłca 10. A d a ito ta m a y a i nL *w . A n n y  S. 
T e le fo n  R ed a k cy i 41. A dzainistracyt Nr 241. Ol* « * ro’łw a®*o*ej*o*wy«fc 15T3.

Nr radl. pooet Kasy ossoaąd. 88T.4S4 ,
R ękopisów  n adsyłanych  liedakeya  niaMter&ca.

WO L w o w ie  eprscdak numw<yw po 12 W.: w Biarie j jafcilróir S .  S o k o C o w t l f l e g ^  
uiioa JagieJŁodUka 5 i w B i u r z e  P l o h n a ,  aikm K uofe La<tafea 8 .

n » n «  n u m e r u  1 0  h a l,, * p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  1 9  h a L w i  n & n m
■nśŚT**

P r a n a m w a t c )  p s » a y J m u j V j  j
■ a m ia js s e n ą ł  A todntaw ya ^Sor?^ Eifowły* i wasystkra nw^dy parało**;
wrą« Adaiteistracy* Befeass^ . — GR&wna trafii* w Rynko. — Agoncy* J. Hopcas*
i A. SałoisoHffwoj, uL Ssoaeptóska 9; Ełcro dzienników 3Ł Hopor.yca, nL JagknońBka 7;

TrsSha w SokienniocoŁ. j
Z am ie jsco w ą  p r c in tn e r a łg  i o ^ e s t e n i a  (inssraty) przyjrmają: We L w ow ie Bion
dzienników. A. Bnohetab, oŁ Karola LadwBn 21, S. Sokołowski, al. JagieUoński. 3. — 
W J a ro s ła w ia  A. Amster. — W T arn o w ie  M. Rockach. — W W iedn ia  Herman 
Hoidscbmied (sprzodad oddstełnyeh nnmerćw), I. Wollzeile 6. — K, Duke* Naehfolgej, 
Haasenstein ft Vogter (taki* w Hambnrgn, Frankfurcie a. M., Berlinie, Lipsku, B izylei 
i Wrocławiu). — R. Masee (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachiom i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W P a ry ż e  Societd Mutuelle de Pablieitó A L oratte , directecr,

81 Rne Itougemont.
O g ie u e a is  (inseraty) piayjmnje Administracja „Nowej Refomy" za opłatą ed miejsce 
wiersza drobnem pismem (p6tit) sa pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersza. — G łosy  p u b liczn a  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, oyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łączn ik i do „Nowej Re 
fonny" (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i k p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega- 

\  t^jHłmjgSfigyeh, a_l kor, od 100 egz. dla miejscowy11, pctnnmfygtoffar
■ a . - - - -  - < ' - . . . •  4

*5

L

Egzam ina warszawskie.
Kraków, 2 w rześnia.

(7,\ s .) Je s te śm y  św iadkam i n iezw ykłego , n ie 
byw ałego egzam inu. Z asiadła do zdaw ania go 
w ielka zbiorow ość po k ilkugodzinnem  »przy- 
gotow aniu« w w arunkach  m ożliw ie najbardziej 
n iezw ykłych  i trudnych . W arszaw a —  serce 
Polski zdaje ten  n iezw ykły  egzam in z n iezw y
k ły ch  przedm iotów  na  zgoła n iezw ykły   p a 
ten ty  Egzam in _ dojrzałości narodow ej, p o lity 
cznej, społecznej, egzam in ze zdolności rządze
n ia  się i u rządzania.  ̂ K om isyą egzam inacyjną 
je s t cala  opinia publiczna nasza  i obca. P rze 
w odniczącym  zaś kom isyi po tężny  zw ycięzca, 
surow y, ale znakom ity  fachow iec w tych  w ła
śnie n a jtrudn ie jszych  m ateryach .

Z aledw ie rozw iał się n ad  W isłą  dym  w ybu
chów, k tó re  poniszczy ły  w spaniałe m osty  — 
dzieła polskiej techn ik i, łączące oba je j brzegi, 
g d y  rozpoczął się ten  dziw ny egzam in w ielkie
go, dzisiaj jeszcze n iew ym iernego h isto ryczne
go znaczenia. Jeszcze huczały  s trza ły  po obu 
brzegach naszej W isły , jeszcze m oskiew skie 
ku le  k ład ły  się osta tn im  pożegnalnym  pocałun
kiem  na  ścianach  i szybach zam ku królew skie
go, a  W arszaw a ca ła  już  pogrąży ła  się w  swoim 
dziw nym  egzam inie. Z a tę tn ia ła  w niej krew  
polska, ozw ało sic serim polskie, ^

{ 'f t j  i

. |  ^  arszawa^ skupiła  całą  sw oją m yśl, w y tę
ży ła całą sw oją wolę, zebrała  w szystek  swój 
bujny^ ta len t, aby  zadaniu  sprostać. W k racza
jący  oo m iasta  zw ycięzca zdum iał się porząd
kiem  spokojern i ładem , k tó ry  tu  zastał. 1 od 
te j chwili zdum ienie to  nie opuszcza go. a on 
zi um ienia nie ta i. Jalcto , w szakże P o lska  nie- 
lządcm  pat.ła , an a rch ią  i bezholow iem . W szak
że *pohnsche ^ 'ir ts c h a fU , to  coś, co odstrasza  
w z je m , a rozśm iesza w  —■ naiw nej operetce, 
^zy larsie . Aż tu  nag le  sto lica  te j przyslow io- 

„wo n ierządnej P o lsk i w- chwili, k ied y  jeszcze 
lue przebrzm iał dźw ięk spadających  z niej k a j
dan  m oskiew skich, p ro stu je .s ię  w oczach zw y
cięzcy i s ta je  przed nim  w ćalej im ponującej 
w ysokości m iasta  mie ty lko  zew nętrznie skoń
czenie europejsk iego , ale społeczeństw a n a  
w s k  r 6 ś n o* w o ż y  t  n c g o, z d o 1 n ego d  o 
p o d e j m o m- a  n  i a  n a j b a r d z i e j  s k  o m-  
P l i k ó w  an y c l i  z a d a ń  c y w i 1 i z o w a- 
11 ° g  o ż y c i a  z b i o r o w e g o  i r  o z w  i ą- 
2 11 i ą  c o g  o j e  s p r a w n i e ,  s z y b k o  i 
t r a f n i e ,  tak , ja k  gdyby  ro k  1915 nastąp ił 
bezpośrednio po 1830, ja k  g d y b y  ogrom nego 
czasu m iędzy tem i dw iem a da tam i nie w ypeł
n ia ła  w tern m ieście i w  tymi k ra ju  niew ola i 
m ęczarnia ta k  straszna , jak ie j nie znają  dzieje.

W ięc odrnzu u k ład a ją  się sto sunk i m iędzy 
. ntszaw ą a  przybyłym i zw ycięzcam i zupełnie 
inaczej, niż to  się działo gdziekolw iek  d o tąd  w 
analog icznych  w arunkach . P rzygo tow any  sche- 
ln&t ad m in is tracy jn y  zostaje tu  n iezużytkow a- 
ny> poniew aż m iasto  rządzi się sam o i to  rządzi 
tnę doskonale. Ten spontaniczny, w ybuch skoń
czonej, doskonalej sam orządności budzi u  przy- 
1 Szacnnck i sym patyę. Sami tędzy  pod 
+Vj-/ w 111 wzfflędem um ieją od razu ocenić w artość 
■Ćp^ny, k tó rą  zastali. W ięc ty lk o  z boku nie- 

J.u co ^przypatrują, się jej objaw om  rozlicznym  i 
rozm aitym , ko rygu jąc  zapew ne dotychczasow e 
la ty c y jn e  swojo w yobrażenia o polskości, jej 

1 -ikibosoi, za le tach  i w adach.
A tym czasem  W arszaw a jiraciije dalej. —  

AClawszy egzam in na  p a ten t w ielkiego europej
skiego, sam orządnego m iasta , zdaje go teraz
n a  m yzszy patent, —  s t o l i c y  - w i c i  k i e g o  
narodu . Uchwała W ydzia łu  O św iecenia K om ite
tu  obyw atelsk iego  m iasta  W arszaw y, k tó rą  
v p io w j zono o-(  ̂razu  r  szkolnictw o polskie 
w szystk ich  stopu • je s t p i e r w s z ą ,  św ietną odpo
w iedzią v. tym  w ielkim  c g z a m i n i P  Pom ysł za
trzym ania  t.ycli szkołacli polskich  n au k i ję- 
zy k a  rosyjskiego był^ w  te j odpow iedzi jedy- 
nem  liiem ilcm —  zą  ąknieniem . Ale w kró tce 
zostało ono popraw ione. AVydział O św iecenia 
szynko zrozum iał' omyłicę w  swoicli p r z e s ł a n 
k ach  w ’ tym  względzie i bezzw łocznie om yłko 
lA napraw i!. ‘

"■irud około uruchom ienia polskiego uniw er
sy te tu  i polskiej politechniki w W arszaw ie to 
w stęp  do odpow iedzi na drugie p y tan ie . Ju ż  
dzisiaj nie m ożna w ątpić, że w ypadnie  ona 
rów nie św ietnie, ja k  pierw sza. Z początkiem  
zim owego sem estru  W arszaw a przy bratersk ie j 
pom ocy dw óch polskich  uniw ersy tetów  i poli- 
tccm uk i W GaJicyi liędzie już  m iała swoje 
■'o-om- ^ i°  L-SiI, i c najw yższo uczelnie i to  bez
k X c ^ S Ł Ł 8ai,1̂ 1 ^ a n y c h ,  bez
dzo przyrodzonego praw a i‘l i k t u  ^dokon^icgO  
przez w łasną azielnosć, energio, r z u tk o ^  ]  m a 
cow itosc... * 1

dewszystkiem wolna. I nąjó.d pójdzie tą drogą 
do swoich celów i dziejowych przeznaczeń. 
Warszawa pierwsza stanęła śmiało na tej dro

dze. Ju ż  też  dzisiaj w idzim y, żo —  W arszaw a 
poprow adzi nas dalej...

--

To w łaśnie m usi serce polskie radow ać m i  
bardziej. W idok W arszaw y, w racającej do 
przerw anego ongiś ta k  b ru taln ie  pełnego życia 
w racającej doń ta k  szybko i ta k  pew nym  ii ro
ki cm, w lew a w  to serce polskie otuchę i roz
g rzew a rad o sn ą  pew nością, że na  tym  rozsta ju  
dziejow ych dróg, n a  k tó rym  w ojna św iat cyw i
lizow any postaw iła , znajduje się tak że  i dla 
narodu polskiego droga now a, p rosta , a prze-

Zdobycie Łucka. •*-
(T elegram  c . k. Biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 2 września:
Urzędownie donoszą dnia 1 września 1915:
Twierdza Łuck znajduje się od wczoraj w naszetn ręku.
Zasłużony salzburski i górno-austryacki pułk piechoty arcyksięcia Rainera Nr 

59 wyrzucił nieprzyjaciela bagnetami z dworca i oszańcowanych obozów barako
wych na północ od placu i wtargnął razem z uciekającym nieprzyjacielem do mia
sta, które do wieczora zostało oczyszczone. Pobity nieprzyjaciel cofnął się w kierun
ku południowym i południowo-wschodnim. — -f-

Pod Białym Kamieniem w Galicyi wschodniej przełamała armia Boehm-Ermol- 
lego na przestrzeni dwudziestu kilometrów, nieprzyjacielską linię.

Tak poniesiona podwójna klęska zmusiła wszystkie jeszcze na zachód od Styru 
walczące rosyjski ̂ s iły jjp . odwrotu poza tę rzekę. Odwrotowy ruch nieprzyjaciela roz
szerzy! się w  ciągu 1 zj.muszego rana na front pod Zborowem, który wczoraj zajęła 
armia hrabiego B otnihera/

Nad Strypą walka jeszcze trwa.
Jeden z rosyjskich kontrataków odrzucił wczoraj w okolicy Kozowej jedną nie

miecką i jedną austryacko-węgierską brygadę na kilka kilometrów w tył. W ykona
ny przez nasze wojska, celem spędzenia nieprzyjaciela, atak flankowy, zmusił Ro- 
syan, zanim jeszcze or odffejałal. do najspieszniejszego odwrotu na wschodni brzeg 
Strypy. j ° '

Także na północ od Buczacza odparto kilka nieprzyjacielskich ataków, przy- 
czem nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty.

Liczba wziętych w ostatnich dniach w Galicyi wschodniej i na wschód od Wło
dzimierza W ołyńskiego jeńców podniosła się na 36 oficerów, 15.250 żołnierzy. Ogó
łem w miesiącu sierpniu wojska sprzymierzone, walczące pod austryacko-węgierską 
naczelną komendą, wzięły do niewoli 190 oficerów, 53 .299  żołnierzy, oraz zdobyły 
34 działa i 23 karabinów, maszynowych. Ogólna liczba wziętych przez te sity zbrojne 
od początku maja jeńców wynosi 2 .100  oficerów, 642 .500  żołnierzy. Liczba zdoby
tych podczas tych operacyj dział wynosi 394 , zaś karabinów maszynowych 1.275.

Zastępca szefa sztabu gen., v. Hófer, 
t  polny marszałek porucznik.

Ł u c k '  —  m iasto  pow iatow e w gubern ii w ołyńskiej, położone n ad  rzekam i S tyrem  i Głu- 
szczem, o 14 w iorst od g taey i kolei żelaznej K iw ierce, o GO w iorst od g ran icy  galicy jsk iej, 
o 175 od B rześcia L itew skiego, pod 50° 44’ 42” szer. i 42° 59’ długości geogr. Ł uck  w  szeregu 
forlee  rosy jsk ich  stanow ił w raz z D ubncm  i R ów nem  falc, zw any tr^ jL ą t. fortec„,w ołyńskich...

B i a ł y  K a m i e  ń in ias teczk o  w pow iecie złoczow skim , położone na  lew ym  brzegu 
B ugu, o 1 i pół miii n a .p ó łn o cn y  zaeliód od Złoczowa, a o m iię na południe  od Oleska.

Z b o r ó w  —  m iasteczko w pow iecie złoczow skim , 27 kim . na-p ó łn o cn y  w schód od Zło
czow a. N a zachód od m o s te c zka  p rzep ływ a »Główna S trypa«  i tw orzy  tu  pod sam em  m ia
steczkiem , na  w z n ie ś ie n ia h lO  m tr. obszerny stayz. N a południe od m iasteczka  przepływ a po
to k  Ilrebc lka , dopływ  S trypy . Zabudow ania m iasteczka leżą n a  póln. zach., w dolinie S trypy .

Przed zewnętrzna l i n i a  fortów Grodna.
(Telegram c. k. Biura koresnondencyinego.)

■ ■ "'B erlin , 2  września.

linią

Niemcy pod Wilnem.
(Tel. własny »Nowej Reformy*.) *

Zurych, 2 w rześnia.
»Tages-A nzeiger« donosi z P e te rsbu rga , że 

N iem cy stoją już w odległości 29 wiorst od 
Wilna.

W  P ete rsb u rg u  pan u je  pomimo ostrożnych 
doniesień urzędow ych największe przygnębie
nie. *> •.».

Bezskuteczne wysiłki Rosyan 
na granicy bukewmskisj.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

W iedeń, 2 w rześnia.
Czem iow ieckie g aze ty  donoszą, że n a  buko- 

w ińsko-besarabskim  froncie w  odcinku Bo'jan—  
N ow osielica to czy ły  się zacięte w alk i o pew ien 
fo lw ark . Pomimo rozpaczliw ych w ysiłków  R o
syan  a k c y a  pozostała bez sk u tk u . Zdaje się, ze 
Rosyanie czynią tu ostatnie rozpaczliwe próby.

galicyjskism Pedoiu.
•r""" W iedeń, 2 w rześnia. 

»N. W . T agb la tt«  donosi z w ojennej k w a te 
ry  p rasow ej pod d a tą  31 sierpn ia:

W  G alicyi w schodniej trw a ją  w alk i na 
w szystk ich  częściach fron tu  ,na k tó ry ch  R osya
nie wyrzuceni zostali przez sprzymierzeńców  
z silnych stanow isk, zajm ow anych od szeregu 
ty g o d n i, z niezm ienioną gw ałtow nością  wzdłuż 
najb liższego odcinka obronnego, przygotow a- 
go rów nież gruntow nie.

T en  odcinek obronny  w zdłuż S trypy , na 
p rzestrzen i na  zachód od linii B rody— T arn o 
pol, jak o też  przedłużenie tej lini dalej n a  pó ł
noc, d a je  bardzo dogodne s tanow iska  dla za 
ciętej defenzyw y, k tó re  też R osyanie silnie u- 
tw ierdziłi i obsadzili znaeznem i siłam i. "

P rócz tego  przeciw staw iają  R osyan ie  napo
row i sprzym ierzonych, zw łaszcza w odcinku na 
w schód od Z łuczow a,* gdzie armia* Bohm-Er- 
mollego usiłu je  sobie zdobyć przepraw ę przez 
S trypę, energiczne p rzec iw atak i, p rzeprow adzo
ne znaeznem i siłam i. R ów nież i w ojska gen era
ła  n iem ieckiego lir. B othm era n a tra fiły  na opór 
tw ardy .

Biuro W olffa ogłasza: W ielka główna kwatera dnia 1 września 1915:
Grupa wojsk generała polnego marszałka Hindenbinga:
Na wschód od Niemna wałki trwają dalej.
Na froncie zachodnim Grodna wojska nasze stoją przed zewnętrzną 

fortoW. ""S ,:';'. » —— — ^ .- *
Między Oleskiem na wschód od Sokółki a Puszczą Białowieską pościg trwa 

dalej. .. • • -irm^nwr***’’*1' "— •* " '* « \
Grupa generała polnego marszałka księcia Leopolda bawarskiego:
Górny bieg Narwi przekroczony. Na północ od Prużan wyparto nieprzyjaciela  

poza obszar bagnisty. •“ """V
Grupa wojsk generała polnego marszałka Mackensena:
Pościg trwa dalej. Gdzie nieprzyjaciel staw ił opór, został pobity. 
Południowo-wschodni teren wojenny: — *■
W ojska generała hr. Bothmera koło Zborowa i na północ stamtąd wzięty sztur

mem wzgórza na wschodnim brzegu Strypy, gdzie nieprzyjaciel stawiał zawzięty  
opór. Przejśpii^y„zastój, wyw ołany kontratakami rosyjskimi, został pokonany.

Liczba jene^w, wziętych w miesiącu sierpniu przez wojska niemieckie na te
renie wojennym wschodnim H południowo-wschodnim i liczba zdobytego materyału 
wojennego wynosi pr^ lśaa 2 .000  oficerów, 269 .839  żołnierzy, przeszło 2 .200  dział 
i znacznie pgaąd 560  karabinów m aszynowych. Z tego przypada na Kowno okrągło 
20.000 jeńców, 827  dział, na Modlin okrągło 90 .000  jeńców, między tymi 15 gene
rałów i przęggty i.0QQ.4nnych oficerów, 1 .200 aział, 1 5 0  k a ra b in ó w  m aszynowych.

Działa i karabiny maszynowe w Modlinie dotąd jeszcze nie są przeliczone. Prze
liczenia karabinów’ n u ^ yn ow ych  w Kownie nawTet jeszcze nie zaczęto i podane ogól
ne cyfry przez to znacznie się podwyższą.Zapasów am unicyi, środków żywności i 
owsa w obu twierdzach nie zdołano dotąd nawet przejrzeć. ^ '- ^ 0 ^

Liczba jeńców’, wziętych do niewoli przez wrojska niemieckie i austryacko-wę- 
gierskie od dnia 2 maja, to jest od początku kampanii wiosennej w Galicyi, przekro
czyła już jeden milion ludzi. Naczelne kierownictwo armii.

Wioski teren wojenny.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 2 września.
Urzędownie donoszą dnia 1 września 1915:
Na włoskim terenie wojennym położenie niezmienione.

Zastępca szefa sztabu gen., v. Hofer, 
k polny marszałek porucznik.

Zachodni teren w jam iy.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

.v— - Berlin, 2 września.
Biuro Wolffa ogłasza: W ielka główna kwatera, dnia 1 września 1915:
Położenie niezmienione. -— .•
Na północny zachód od Bapaume jeden z naszych lotników zestrzelił aparat lo

tniczy angielski Naczelne kierownictwo armii.

O c h ra n a  P s t e r s S iu ^ a .
(Telegram własny »Novrej Reformy*.)

Zurych, 2 września. 
Z P e te rsb u rg a  te leg rafu ją:
„N ow oje W rem ia“ donosi:
W  Rew lu, gdzie g enera ł Russlcij ma głów ną 

swą kw ate rę , rozpoczyma się strefa obronna P e
tersburga.

Rewel ewakuowano z ludności cyw ilnej, k tó 
ra  jed n ak  n a  w yraźny  rozkaz pow róciła.

{Jpadsk dfuoha w Rosyi.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Kopenhaga, 2 września.

»M anchester G uard ian*  wzywa' j z ą d  w  a r  
ty k u le  w stępnym  do zw ołania parlam entu  ’ 
nie ukryw ania  dłużej przed ludem  angielskim  
losu  R osyi, ani upiększania  go.

T ylko pokój m ógłby R osyę w ybawić od n3ł 
kow itego zdruzgotania. <

Mimo całej pew ności zw ycięstw a zaczyna n a 
ród  angielsk i być n iespokojnym  i stroskariyns 
o w ynik  kam panii rosy jsk iej.

Ostrzeliwanie Dunkierki.
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

W iedeń, 2 w rześnia. 
Do pism  tu te jszych  te leg rafu ją  z P aryża  

przez Genewę:
D unkierka była w  niedzielę ostrzeliwana da- 

lekoncśneroi działami. G ranaty  zburzyły kilka 
gm achów  w  mieście.

Skutek ataku Zeppelinów.
(Tel. wł. »N. Reformy«.)

Londyn, 2 w rześnia. 
A dm iralicya ogłasza, że podczas ostatniego 

a ta k u  Zeppelinów na  L ondyn zostało 89 osób  ̂
zabitych, 220 ranionych.

Koncentraeya wo.sk w Bułgaryi.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Sofia, 2 w rześnia.
H rasicz m usiał p rzyznać w in terw iew ie z k o 

responden tem  »Corriere«, że n a  g ran icy  b u łg a r
sk iej odbywa się wielka koncentracya wejsk,

^  r- ' * 'H t

N o w b  powołanie w Serbii.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Genewa, 2 września.
D zienniki francusk ie  og łaszają  rozporządzę^ 

nie serbskiego m inistra  w ojny, powołujące na
tychm iast pod broń w szystkich za granicą b a 
wiących Serbów  w wieku od 18 do 50 la t. _

" P ó d  T a r ł o ś  c m .
(Atak 1 pułku I. Brygady Leg. Polsk. na laa 

i redutę dnia 30 czerwca do 2 lipca b. r.).
III.

P o d  Rachów ein, w  lipcu.
A rty le rya  zaczęła g rać. Coraz silniej, coraz 

więcej pocisków  leciało  w  stronę  łasią  k tć r?  
ja k  o rgany  rozbrzm iew ać począł m uzyką d e 
tonu jących  g rana tów . M ieliśmy iść naprze . —  
B iy g ad y er za w szelką cenę chciał zdobyć las.

i -miej} cnfJniń TfTrniTjłłOWnZ adanie to  m iał spełnić w ypróbow any nasz_ 3 
b ata lio n  przy  pom ocy pierw szego. Około dzie
sią te j zaczął się ruch naprzód  od lew ego sk rzy 
dła. Ł ączyliśm y z A ustryakam i n a  lewem z 
d y re k c ją  na  środek  lasu , m iędzy dw ie redu ty . 
Pojedynczo, lub param i, chłopcy zaszyci w zbo
żu, pełzali nap rzó d  n a  oznaczoną odległość. 
N azbyt pow oli to  trw ało , —  zaczął w ięc nie 
baw em  poruczn ik  w ysy łać  sckcyaini. K ule  k a 
rabinow e zw ykłe i ek razy tó w k i coraz geście f 
ocierać się ję ły  o nas. R uch  postępow ał bar- , 
dzo powoli. P o dciągan ie  linii, ja k  najniew ido- 
czniej p rzed  celnem  okiem  nieprzy jaciela , do- > 

! lączan ie  do kom panii 2, k tó ra  dość szybko po- 
„R iecz<: żali się n a  bezow ocną calom iesięczną suw ała się w śród spieki p iek ielnej, bez k r o - ,

p racę  D um y. Od pierw szego sierpnia w szystko  pełki wody. Po k ilkadziesią t ki oków  okopę’-
! wanie się d la  zasłonięcia bodaj glGwy. ZnoWi.zmieniło się na gorsze. Naród jest rozczarowa

ny, a od tego do zwątpienia jest już krok tylko.
naprzód. P rzestrzen ie  odkry te  biegiem z p rzy 
stankam i, d la  zaczerpnięcia tchu.

P o ruczn ik , p rzeb iegając , lub  _ unosząc głowę, 
n a d  fale zboża baczy ł czujnie n a  po rząd ek  i. 
ry tm ik ę  fali naszej, p łynącej powoli, lecz nie- 
w strzym anie naprzód. F ale  p łynęły . W  zbożu 
pow staw ały  d ługie w ażkie uliczki. W ychylała, 
się co pew ien czas lin ia czarnych  kopczy-

Minet?, slho pjhśi eirsbny.
Kólónia, 2 września.

»Kółnischo Ztg.« pisze z pow odu p o g ró ż e k , 
rosy jsk ich : »Albo pieniądze i pom oc s tra tc - } ^ ^  zll1aczą C m iejsce chw ilow ego postoju  i wy-
giczna, albo też  zaw arcie od rjb jjąg o  g o k p ju * , * tchn ien ia . Gwizd i syk  k u l coraz w iększy, wzra- 
co n astęp u je : V ' ( s ta ją c y , pękanie  ek razy tó w ek  coraz gęstsze-

N ależy w yczekiw ać z zaciekaw ieniem , j a k ; tuż  ° b ° ł  — niedaleko. O bok i_ doi
. .. \  J . . .  . . . t .  • j  ■; pach  now e fale ty ra lio rk i w srod azungn aoj-,

A nglia odpow ie na  sk łam anie  się R osyi do za‘ ; rzew ająceg o, żółtego już ży ta , zielonej, pełnej
w arc ia  odrębnego pokoju . Użyczyć pieniędzy p fzen iCy. B ieg o dbyw ał s ię 'po  ugorach_ sponso-
i pom ocy zbrojnej —  łatw ie j to  powiedzieć, niż w ia ły c h  od k ę p  m aków , w śró d  b ław atów . Avę- 
w ykonać. żowe czołganie nizkim , gęstym  ow sem  i znóu-

_ . . _ • TłnrlłTwnTiio fti o Q5i k9lt0lllSKU» PlZG^
Z pieniędzm i, czy  oez pieniędzy, me jest juz   ̂ ^ 300 k ro k ó w , pod  wieczói

R osya związana umową, dozwalającą zawarcia, . ‘ przedostatnią pozycyę.
pokoju tylko za jednomyślną zgodą wszystkich | czasie tej żmudnej, 10-godzinnej drog!
sprzymierzeńców, gdyż Anglia nie dopełniła | c h w ilam i z łanów żyta wypełzał jęk rannego ! 
warunków, pod jakimi tvlko Rosva mogła wi** leeł3  ̂ krzjk. »sanitaryusz!«, gdzieś w’śród bla- 
raźnie lub milcząco przyjąć na się zobowiążą- "atów, może przy którymś z kamieni czei^o-
nie, z pow odu sw ojej obojętności w z g lę d e m  
w ojny, świeżo po tw ierdzonej w łaśnio przez n e 
u tralnego  spraw ozdaw cę »T im esu«.

nych po miedzach. Fale tymczasem płynęły na
przód.

Pod la sem  wyczerpanie i nieludzkie pragnie
nie. Kompania zajęła wyznaczone^ dyspozycyą 
stanowisko, zmalała do 50 ludzi przemęczo
nych. ' .

"Austryacy nie mieli dziś atakować. Nasi 
szturm naznaczyła komenda na jedenastą, -r* 
O zmierzchu nadciągnęły za nami dwie kom 
panie 1 batalionu. Z tych jedna wsunęła się n(

.Jedyny rafussk Rosyi;
A W iedeń, 2 w rześnia .
>N. V<. Journal*  donosi z A m sterdam u:
Prasa, a n g ie ls k a  zaczyna w o s ta tn ich  c z a sa c h ’ naszą linię. ' * —

przedstaw iać położenie R osy i ja k o  możliwie I, C h ł o d n a  gw iezdnaza-paoła G dy wzeszedł

Z *  r ^ n  V ° a m , s Upana ^  znalazło oa początku w ojny. głem  na praw e skrzydło  bv spraw dzić  r z?  pą<
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tro le  b o 'owe po p lu tonach  m ają  nożyce do 
p rzecinania  dru tów . W  te j chw ili w ybuch ła  sa l
w a n a  praw o, n a  odcinku kom panii 4. R ów no
cześnie las  ca ły  zabrzm iał w rzaw ą ognia k a ra 
binów  ręcznych  i  m aszynow ych. B urza rosła. 
N asza a rty le ry a  poczęła  grać. Pocisk i leciały  
n a d  naszem i głow am i, ze św istem  olbrzym iego 
b iczyska  sm agając las. G rad pocisków . Nie do
sięg ła  g rzyw y  lasu  jed n a  salw a, po  niebie ze 
zgrzy tem  żelaznym  sunęły  już nowe.

M oskale m ogli próbow ać k o n tra tak u . W y
chylaliśm y się n ad  okop, n a d  zboże i w y p a try 
w aliśm y. Bryzgi ku l leciały , ale n a d  nam i, go
dząc gdzieś w  dalsze rezerw y. F ale  ołowiu i 
s tali. Chwilam i g ra n a ty  ich z p iekielnym  hukiem  
z la ty w ały  i p ada jąc  w ybuchały  w  krw aw ych  
b łyskach  jak ie  50 k ro k ó w  za linią.

P o  półgodzinie burza ucichła. W ted y  linię 
przesunęliśm y na  najb liższą odległość, z k tó re j 
m ieliśm y ruszyć  do  szturm u. P o jedyncze  s trza
ły  w ybuchały  w  lesie, p rzelew ając się w  salw y 
n a  lewem  skrzydle  —  na reducie.

P ó łnoc -złota, zrumienioma łu n ą  dalekiego po
żaru. P rzebiegałem  linię z rozkazu porucznika, 
budziłem  zasypiających  chłopców , naw ołu jąc do 
najw iększej gotow ości:— sam ju ż  w jak im ś śnie, 
już poza w szystk iem , w som nam bulicznym  śnie. 
Poruczn ik  w gorączce pojaw iał się to  tam , to 
sam, budził, n iecierpliw ił się. J e d e n a s ta  dawno 
m inęła. R ozkazu do szturm u nie było . Las u- 
ucichł —  ciem ny, ta jem niczy , n ad  m glistym i 
łanam i zboża. G roźna, czarna tw ierdza. Mie
liśm y ją  zdobyć.

Chwile m ija ły . Te o sta tn ie  —  najp iękn ie j
sze i najcichsze, w złotej pośw iacie księżyca.

Cisza i sen nad całą  linią. Chłopcy, zdaje  się, 
do o sta tn ieg o  m om entu  nie w ierzyli, że pó j
dziem y do  szturm u.

Szturm  m iał się odbyć. Sygnałem  —  dźwię
k i trąbk i.

Chwile m ijały .
Gdzieś w reszcie trąb k a  zagrała . K toś ją  po 

słyszał, ale ja k b y  we śnie. Może gra ła . Nie p rze
spał tej chwili porucznik . Czuwał. Z gorączką 
w  oczach w ydaw ał rozkazy, budził.

N a lew em  skrzyd le  ruszyła już kom pania I. 
bata lionu  pod por. K rukiem . Por. K ukieł pchnął 
za n ią  p lu ton  3-ci. Zerw ały się re sz tk i p lu tonu 
1-go i 2-g-i. Dalej n a  praw o w ybieg ły  kom pa
nie 1-sza i 4-ta. W  ciszy zbliżyliśm y się do  lasu. 
B uchnęły  s trza ły  i  głośne „hurra!" n a  lewem . 
P rzed  nam i w yrosły  przeszkody: zasieki ostre, 
w ysokie, odra tow ane. W yżej strza ły  i g ran a ty  
ręczne. Isk ry  czerw one się posypały . L in ia  n a 
sza p rzy s tan ę ła  przy  przeszkodach . L as roz- 
grzm iat w rzaw ą i echem  o gn ia  karabinow ego. 
Nic —  ty lk o  suche odg łosy  w ystrzałów .

L inia się zachw iała.
Na lew em  skrzydle kom pania por. K ru k a  już 

się p rzedarła  przez p rzeszkody  i w pad ła  w las. 
P or. D ąb poderw ał kom panię rezerw ow ą, k tó ra  
z nam i ru szy ła  do a tak u . Przeszliśm y przez za
sieki. W róg się cofał. W  głębi, w  ciem ności pę
k a ły  strza ły . K rzy k  g łośny  leciał pod koronam i 
sosen. K am panie zm ieszane, fa lą  pędziły  n a 
przód. Tym , k tó ry  prow adził tę  m asę i  k iero 
w ał pościgiem , b y ł por. D ąb.

Św it zasta ł n a s  n a  now ej pozycyi, jak ie  2 k i
lom etry  od lasu . __

S ta n isław  F alkiew icz, 
s ie rżan t I  b ry g . Leg. polskich.

H O W A  R E F O R M A

. . . . w-n - —

Tragiczna śmierć 
-Hugona Królikowskiego.

Od jednego z przyjaciół ś. p. Hu
gona Królikowskiego otrzymujemy 
następujące wspomnienie pośmiertne 
wraz z nieznanymi dotąd szczegółami 
potwornej zbrodni, spełnionej przez 
Moskali n a  b. pośle przemyskim.

Męczeńska śm ierć ś. p . H ugona K rólikow 
sk iego  p rzypom niała  szerokim  kołom  jego ko
legów  i p rzy jac ió ł tę  p ięk n ą  po stać  ry ce rsk ą , na 
w skroś sz lache tną , tego p rzy jac ie la  ludzi, goto
wego zarwsze do u s łu g  i ofiar, pom ocnego d la 
każdego , k to  w po trzeb ie  lub biedzie zwróci! 
się do niego.

S trac iliśm y  go z oczu, g d y  n a  p a rę  m iesięcy 
p rzed  w ojną przeszedłszy  n a  em ery tu rę  jak o  
członek T kybunału  N ajw yższego  i ra d c a  dw o
ru , pow rócił n a  s ta ły  po b y t do  sw ojego uko
chanego  P rzem yśla . T am  przeży ł dw a dzie
s ią tk i la t, na s tanow isku  sędziego, pod  koniec 
w icep rezy d en ta  tam tejszego  try b u n a łu , biorąc 
p rzy tem  czynny  u dzia ł w  życ iu  publicznem , 
ja k o  członek R ad y  m iejsk iej i W y dzia łu  pow ia
tow ego. Za m łodych la t by ł duszą życia  to w a
rzy sk ieg o  w P rzem yślu , d y rek to rem  te a tru  a 

m atorsk iego , o rgan iza to rem  zabaw  n a  cele fi
lan tro p ijn e , założycielem  k lubów  i t. p. B ył ta k  
p o p u la rn y , że w ybór jeg o  na  posła  do R ad y  
pań stw a  z P rzem yśla  dokonany  został z n a j
w iększą ła tw ością . B ył posłem  w la ta c h  od r. 
1901 do 1907. P rzy  następnych  w yborach  po
konał g o  poseł socyalistyczny, d r  L iberm ann.

Z am ieszkał p o d  koniec życia n a  fo lw arku  
k rahe lsk im , k tó ry  od gm iny  przem ysk ie j dzier
żawił. F o lw ark  leżał w  obrębie fo rty fik acy j. 
P rzebyw szy  pierw sze oblężenie P rzem yśla , m iał 
zam iar przenieść się  z rodziną  sw oją na czas 
w o jny  d o  W iednia. N ie w iadom o, d la  czego po
stanow ien ia  nie w ykonał.

O dbyw szy służbę jedno roczną w  u łanach , 
p rzedłużył ją  następ n ie  dobrow olnie p o n ad  La
ta  obowiązkowe i ja k o  oficer rezerw ow y do
prow adził do ran g i m ajora . Lubił od czasu do 
czasu m u n d u r przyw dziew ać, znano  go w ięc w 
P rzem yślu  ta k ż e  jak o  oficera »od ułanów *. 
Ten fa k t  p rzyczyn ił się zapew pe d o  n ad an ia  
w agi denuncyacy i, że ś. p. K ró likow ski porozu
m iew ał się rad io telegraficzn ie  z w ojskam i au- 
stryaok iem i, k tó re  dn ia  23 m aja  w zięły fo rt w7 
Prałkow'ea>ch. Bez sp raw dzen ia  denuncyacy i, 
bez p rzeszukan ia  dom u, czy są tam  jak ie  u rzą
dzenia rad io te leg raficzne , w ydano  ro zk az  a re 
sztow ania. K ozacy  w padłszy do dom u, p o rw a
li go ta k , ja k  s ta ł, w  u b ran iu  dom owem , nie 
da jąc  m u an i się p rzebrać, an i się z żoną, w  
kuclm i p rzebyw ającą , pożegnać, i popędzili go, 
o k ład a jąc  go nahajkam i.

Z araz potem  pow lekli żonę z kuchn i w prost 
do  w ięzienia, w najkonieczniejszem  ty lk o  u b ra 
niu, w pan to flach . Je d y n y  ich sy.n, 14-letni 
studen t, nie da ł się g roźbą pow strzym ać i p o s tę 
pow ał w pew nem  oddalen iu  za ojcem , k tó rego  
dwóch kozaków  przez m iasto  pędziło . W  k o ń 
cu i jeg o  u ję to , ale uciek ł im  w  las i u ra tow ał 
się. — G dy ś. p. K rólikow ski pozdrow ił kogoś 
przechodzącego, d o sta ł n a ty ch m iast n ah a jk ą .

P o  zabran iu  ś. p. K ró likow sk iego  i żony, 
p rzystąp ili kozacy  do rabow an ia  dom u. P rzy 
patryw ać się tem u m usia ł ojciec p an i K ró likow 
skiej, em ery tow any  m ajor, 85-letni starzec , le
żąc chory  w  łóżku. Z abrano  w szy stk o  srebro , 
ubran ia , kapelusze, bieliznę, fu tra , dyw any , 
słowem w szystko, oo wra rto ść  m iało i przenieść 
się dało, spakow ano w  skrzynie . A kcyą tą  k ie 
row ali oficerowie i oni lup  rozdzielali. Zw ier
c iad ła  i rzeźby potłuczono, obrazy i b ib lio tekę 
poniszczono, m eble porąbano . Po k ilk u  dniach , 
w idocznie d la  z a ta rc ia  śladów  ra b u n k u , chcia
no dom podpalić  i  zab ierano  się  do  tego , ale 
b ra k  nafty  i szybkie  zdobycia  P rzem yśla  prze
szkodziło tem u zbrodniczem u zam iarow i.

P o  odebran iu  P rzem yśla  poczyniono s ta ra 
nia dla w yw iedzenia się, ja k i los sp o tk a ł ś. p. 
K rólikow skiego, a le  napróżno . J a k a ś  kobieta 
tw ierdziła , żo g o  w idziała  n ieżyw ego, w  rowie 
leżącego, inn i m ówili, że w idzieli go  gnanego  
przez" konw ój kozack i. To było  pew nem , że go 
e tapem  z P rzem yśla  w ysłano. D opiero w trzy  
m iesiące później, dn ia  14 sierpnia, w y k ry to , żo 
l e ż y  n i e ż y w y  za  w s ią -L a sk a  W ola, a 
kom isya sądow o-lekarska  stw ierdziła , ż e m i a l  
c z a s z k ę  r o z b i t ą  i p i e r ś  z r a n i o n ą .  
C iało b y ło  już w  rozkładzie. Iden tyczność  o- 
soby zesta la  je d n a k  stw ierdzona. ■

Zwłoki sprow adzono do P rzem yśla , gdzie 
się odbył d n ia  22 s ie r p n ia  pogrzeb p rzy  licz
nym  udziale  publiczności. i jw o isk a .
* S erdeczny żal za  zm arłym  oTFtńl "STł* głośnem

echem w  p ra s ie  polskiej i ^wiedeńskiej. --Mor
derstw o  na  ńim  popełnione, w raz z rabunkiem , 
przez oficerów  kierow anym , stoi w świecie, ja 
ko jedno  jeszcze oskarżenie przeciw  te j »kul- 
turze«, k tó rą  R osya przez w ydan ie  w ojny sze
rzyć m iała.

J a k o  sędzia pozostaw ił ś. p. K ró likow ski za
szczytne po  sobie w spom nienie. Był w zorem  su
m ienności i p racow itości. Gdy się rozstaw ał 
z T ryb  im ałem  N ajw yższym , o trzym ał od  p re 
zyden ta  pism o pożegnalne ta k  w span iałe , że 
tru d n o  do stać  za  życia  uznanie rów nie w yso
kie. Od o fiarow anego m u ty tu łu  p rezy d en ta  
S enatu  w ym ów ił się, więc już  bez p y ta n ia  się 
go o to  d ano  m u order w ysoki.

J a k o  poseł należał do gorliw ych  i czynnych 
członków  kom isy i sądow ej i w ojskow ej. W  
Kole połskiem  podejm ow ał się re fe ra tów , w y
m agających  e rudycy i praw niczej i w yw iązyw ał 
się z nich znakom icie. N ależał do stronn ic tw a  
dem okratycznego. W parlam encie  by ł bardzo 
popu larny  i u trzym yw ał osobiste zażyłe sto su n 
ki z posłam i z w szystk ich  krajów 7 i klubów .

D la osób, pozosta jących  dó niego w sto su n 
ku służebnym  by ł idealn ie  dobrym , to  też k a ż 
da z ty ch  osób ze łzą w  oku słuchała  o trag icz 
nej śm ierci jego. B ył to  bowiem praw dziw ie 
dob ry  człow iek. at..-----------  A . D.

W ważnef sprawie szkolnej.
R ozporządzenie c. k . R ad y  szkolnej k ra jo 

wej w  spraw ie zaprow adzenia  w  pew nych  za 
k ład ach  g a licy jsk ich  szkół średnich t. zw. k łas 
skom binow anych , w  k tó ry ch  m łodzież nasza, 
pozbaw iona m ożności ukończenia  ro k u  szko lne
go w  no rm alnym  try b ie  z pow odu zam knięcia 
ty ch  zak ładów  w ubieg łym  roku , m ogłaby uzu
p e łn ić  na.ukę bez s tr a ty  roku  szkolnego, spo
tk a ło  się w  k ra ju  z w ielkiem  uznaniem . A by 
u lga ta  je d n a k  w pełn i cel swój osiągnąć m o
g ła , w skazanem  je s t, aby  zarządzenie to  roz
ciągnięte być m ogło t a k ż e  n a  K r a k ó w .

W iadom o pow szechnie, że m iasto  nasze o g a r
n ię te  by ło  rów nież w yjątkow ym i w arunkam i, 
spow odow anym i k lę sk ą  w ojny . K ilka  zak ładów

wozdanio referenta i działalność N. K. N. całoro
czną przyjmowano z zadowoleniem i uznaniem do
wiadomości.

Ab; umożliwić rozpoznawanie zmarłych niezna
nych żołnierzy, tudzież osób cywilnych, które po
zostawały na usługach wojska, postanowiło wspól
ne główne Biuro wywiadowcze Czerwonego Krzyża 
w Wiedniu wydawać na podstawie nadchodzących 
doń fotografij tych zmarłych zbiorowe tableaux, 
do których dołączane będą dokładne opisy osób, 
w nich umieszczonych. Tableaux te i opisy osób 
przesyłać będzie prozydyum namiestnictwa w Bia- 
łej wszystkim starostwom, magistratom m iast Lwo
wa i- Krakowa, tudzież dyrekcyoin policyi we Lwo
wie i Krakowie, celem wyłożenia w lokalu urzę
dowym, gdzie osoby interesowane będą mogły fo
tografie te przeglądać. * Pierwszy numer tych ta-

C zw artek , 2 W rześn ia  19 lp„.

szkolnych n ie  funkeyonow ało  w  ro k u  ubiegłym , jb]eaux, który obecnie wyszedł, rozesłano już wy- 
już to  z pow odu użycia budynków  szkolnycim żej wymienionym władzom.
na  cele w ojskow e, już to  z pow odu p r z y m u - j  Żądania mieszkańców Podgórza. Piszą nam z 
s o w e j  e w a k u a c j i ,  zarządzonej w  jesie- Podgórza: Dzielnica XXII., Podgórze, ma zapro- 
ni z. r. przez K om endę tw ierdzy. W iele m ło - ; wadzony wodociąg od la t kilku, jednak zarząd nie 
dzieży m u s i a ł o  przerw ać n aukę  i udać  się  postarał się dotąd o urządzenie wodociągowe w u- 
z rodzicam i n a  obczyznę, gdzie nie zaw sze i nie stępach publicznych w rynku, zatruwających wo- 
wszędzie by ła  sposobność kon tynuow ać nauk i, j koło powietrze, zwłaszcza w dnie upalne. Byłoby 

W obec tego  K rak ó w  słusznie ma praw o d o - ' może rzeczą wskazaną, by, zanim wybudowane 
m agać się, a b y  rozporządzenie R ad y  szkolnej zostaną nowe ustępy kryte, zaprowadzono insta- 
k ra j. mogło być  rozciągnięte  i na K raków . — dacyę wodociągową.
W  chw ili obecnej -rozpoczęcia ro k u  szkolnego j Zarząd elektrowni miejskiej zaprowadza pewne 
n ap ły n ę ły  do  d y rek cy j tu te jszych  zak ładów  ] i - ; nieuzasadnione niczcm oszczędności w oświetleniu 
czne zgłoszenia uczniów7, p ragnących  ko rzy stać  I miasta. W dalszych ulicach Podgórza panują cie- 
z dobrodzie jstw a te j ulgi i posiad a jący ch  wa- j niności; dawniej ulice te oświetlano należycie. — 
runk i, pod y k to w an e  rozporządzeniem ” w ładz ^ uż ocl miesiąca żalą się między innemi mieszkań- 
szkolnych. N ieste ty  dyrekeye k rakow sk ich  c3' ulicy Kołłątaja, k tóra dawniej- była cała oświe-
zak ladów  żądan iu  tem u m u s i a ł y  n a  r a 
z i e  o d m ó w i ć  z p o w o d u  b r a k u  u- 
p o w a ż n i e n i a  ze s trony  w ładz szkolnych.

W  w ażnej te j spraw ie im ieniem  in te reso w a
nych  rodziców  i m łodzieży, zw racam y się do

tlona, że teraz panuje tam zupełna prawie ciem
ność. Czy tych kilka lampek powoduje taką zna
czną rubrykę w w ydatkach?

Cena światła elektrycznego obecnie jest wyż
szą, aniżeli była przed przyłączeniem Podgórza

R ad y  szkolnej k ra j. o rozszerzenie tego  rozpo- do Krakowa, co da się usprawiedliwić ogólną nor- 
rząd zsn ia  w  tym  k ierunku , ab y  i k rak o w sk a  i ceny dla całego Krakowa. Tego jednak zro- 
m łodzież nie w yszła  pokrzyw dzoną i u z y sk a ła \ zumieć nie można, dla czego podniesiono ceny za 
m ożność kon tynuow an ia  n au k i bez u tra ty  ro k u  ” """ i . ^
szkolnego. D a się to  w p ra k ty c e  uskutecznić  
w te n  sposób, że teg o  ro d za ju  skom binow ane 
k la sy  m ogłyby  b y ć  utw orzone w  jednym  z w y
b ran y ch  zakładów , a  to  jed n a  g ru p a  dla g im na- 
zyów filologicznych, d ru g a  w spólna d la  szkól 
rea lnych  i gimnaizyów rea lnych .

W ierząc w życzliw e stanow isko  i in teneye n a 
szej najw yższej szkolnej m ag is tra tu ry , spodzie
w am y się, że sp raw a ta  rychło  i  pom yślnie i  d la  
K rakow a rozw iązaną zostanie.

Z kó ł rodzicielskich  otrzym ujem y rów nocze
śnie w  te j kw esty i pismo, w zyw ające in te reso 
w anych rodziców  i  opiekunów  m łodzieży, aby

dzierżawę zegaru elektrycznego. Jeżeli ktoś przez 
10 la t płacił po K 1.34 miesięcznie za dzierżawy ze
garu, to go już dawno podwójnie zapłacił z pro
centami.

Na rynku podczas targów zapanowały pewne 
porządki, co należy podnieść, a co jest zasługą e- 
nergicznogo komisarza _ targowego. Należałoby 
tylko pouczyć żołnierzy policyjnych, by szli na 
rękę kupującym gospodyniom, gdy ich interwen
cja zażądają. ' Ł *

W sprawie próśb do namiestnictwa galicyjskiego. 
'-Gazeta Lwowska* ogłasza: Z dniem każdym
mnoży się ilość podań i listów, wnoszonych tak 
•przez strony prywatne, jak i przez rozmaite insty-

zechcieli w w łaściw ych zak ład ach  p o c z y  n i ć jłucye, wprost do osoby namiestnika, zamiast do 
o d n o ś n e  z g ł o s z e n i a ,  poczem  dyrek ey e  j namiestnictwa. Strony wnosząc w ton sposób >proś-
szkolne, n a  p o d staw ie  cyfrow ego zestaw ienia 
' a n d y d a tó w  do k las  skom binow anych, będą 
m ogły w ystąp ić  d o  R ad y  szkolnej z p ropozycyą
utw orzen ia  w jed n y m  z 
" las skom binow anych.

tu te js z y c h  z a k ła d ó w

Celem uregulowania nakładu prosimy o 
wcześniejsze nadesłanie prenumeraty. 

Administracya „Ń. Reformy“ .

A d m in is tra c ja  „N ow ej R eform y" prosi usil
nie, ab y  przy  zm ianie ad resu  podaw ano  k o 
n i  e c z i tak że  m iejscow ość i pocztę, w ktń- 
rej~ d o tąd  „N ow a KI*for«Ae“ "odbierano. N ajdo
godniejsze zaw iadom ienie o zm ianie ad resu  je s t 
w te j form ie: „N ależy  posy łać  dziennik  nie
do N ., lecz do X .“

KRONIKA.
Kraków, 2 wrześinia.

Z działalności N. K. N. W niedzielę dnia 29 
sierpnia odbyło się w Zakopanem zebranie człon
ków Komitetu Narodowego, tudzież mężów zau
fania gmin okolicznych, należących do zakresu 
działalności N. K. N. Z ramienia N. K. N. przybył 
przewodniczący Dep. org. N. K. N. poseł dr Ma
rok i naczelnik biura Dep. org. J . Smulikowski.

Sprawozdanio z działalności rocznej N. K. N. 
złożył w półtoragodzinnem przemówieniu poseł dr 
Marek, k tórj7 również odpowiedział wj'czerpująco 
na szereg zadanych interpelacyj. Sprawę organi- 
zacyi Komitetów miejscowych przedstawił p. Smu
likowski, poczem przystąpiono do wyboru mężów 
zaufania w gminach okolicznych.

Dnia 30 sierpnia odbyło się podobne posiedzenie 
w Nowj7m Sączu przy udziale członków Powiato
wego Komitetu Narodowego i zaproszonych go
ści, gdzie również referował poseł dr Marek. Spra-

by i listy, sądzą niewątpliwie, że przyczyni się to 
do szybszego załatwienia ich sprawy. Zapatrywa
nie to jest zupełnie mylno, listów bowiem, adreso
wanych do namiestnika, który znaczną część cza
su poświęca na podróże inspekcyjne, nie odsyła się 
namiestnikowi, lecz składa się jc aż do jego powrotu. 
Prośby przeto, nawet bardzo pilne, leżą nicotwarte 
i nicizałatwione nieraz po kilka i kilkanaście dni, 
a uniknęłoby się tego, gdyby strona wniosła proś- j 
bę w przepisanej drodze, t. j. do namiestnictwa. 
Zwraca się przeto uwagę kół interesowanych, aby 
wszelkie prośby wnosiły do c. k. namiestnictwa, a 
nie adresowały ich do osoby namiestnika.

Ofiarność naszych „trzynastakó\v“. Otrzymaliś
my list następujący: . Na pozycyach, 26 sierpnia 
1S1&.- „Podpisani „trzynastacy11, zdała, od rodzin
nego Krakowa, myślą i sercem- złączeni zawsze 
z Wami, posyłamy tę drobną kwotę (35 koron) n a j 
Legiony Polskie i prosimy Szan. R edakcję  o wbi- j 
cie gwoździ pamiątkowych w naszem imieniu do j 
kolumny Legionów".

Porucznik Wyżyna 5 kor., kadeci: Górski 5 kor.,' 
Bielecki 5 kor., jednoroczni: Hajduga 2 kor., Kicia j 
1 kor., Siekierski 1 kor., Kaleta 1 kor., plutonowi: 
Stratil 1 kor., Zamarlik 1 kor., Cygan 1 kor., Sta- 
recki 1 kor., kaprale: Ilaubenstock 1 kor., Bożek 
1 kor., Gorzula 1 kor., Florkowski 1 kor., Wrze- 
śniak 1 kor., frajter Grzywa 2 kor., szeregowcy 
Michalik 1 kor., sierżanci Stryczek i Andrzejowski 
po 1 kor. Adres: 13 p. p. 11 komp., poczta połowa 
Nr 72.

Ograniczenia w nowych pociągach pospiesznych 
(z I i II klasą) do Wiednia i z powrotem. W uzu
pełnieniu wiadomości o zaprowadzeniu nowych po
ciągów pospiesznych z I i II klasą na kolei północ
nej na linii Kraków—Wiedeń nadsyła nam ,dyrek
c ja  kolei północnej następujące szczegóły o wa
runkach korzjT&tania z togo pociągu przez ludność 
cywilną.

Z uwagi na obecne n ad zw y cza jn e  przepełnienie 
nowo .wprowadzonych pociągów pospiesznych Nr 
8001 i 8002 rozporządza dy rekc ja  ruchu kolei pół
nocnej w porozumieniu z ministerstwem kolejo- 
wem, że używanie tych pociągów .przez cywilnych

podróżnych jest dopuszczalne t y l k o  w m i a r ę  
w o l n y c h  m i e j s c  i to na przestrzeni p o w y 
ż e j  100 k i l o m ,  z tem dalszem zastrzeżeniem, 
że na przestrzeni W i e d e ń—P r z e r ó w nie bę
dzie się przyjmować podróżnych do stacyj na tej 
części linii, ani do linlj bocznych.

Używanie pociągu Nr 8001 z Wiednia do K ra
kowa jest dozwolone cywilnym podróżnym t y l 
k o  z a  w y k a z a n i e m  s i ę  p 1 a c k a r t ą. Te 
plackarty otrzymać można bezpłatnie w dniu roz
poczęcia podróży podczas wydawania biletów w 
kasie do tego pociągu, nadto w czasie od 10—12 
.przed południem i 4—6 po południu iw kasach oso 
bowych urzędu stacyjnego Wiedeń, dworzec kolei 
północnej, za okazaniem biletu jazdy lub upowa
żnienia do jazdy.

Dodać należy, że nawet plackarty nie dają p r a 
w a  do jazdy tym pociągiem.

Rozkład jazdy w Krakowie. Od 1 b. m. obowią
zuje na stacyi krakowskiej następujący rozkład 
jazdy:

Z W i e d n i a  przyjeżdż.ają do Krakowa pocią
gi: 1.03 w nocy (osobowy), 7.28 rano (przyspieszo
ny — z Oświęcimia), 7.5(5 rano (przyspieszony) 
8.23 rano (pospieszny), 10.19 przed południem 
(przyspieszony), 10.55 przed południem (osobowy) 
3.50 po południu (przyspieszony — z Bogumina), 
4.05 po południu (przyspieszony), 8.58 wieczorem 
(przyspieszony).

Z L u b l i n a  (via Rozwadów) o 9.40 przed po 
łudniem (przyspieszony).

Z e  L w o w a  przyjeżdżają do Krakowa: 10.05 
przed południem (przyspieszony), 1.47 w południe 
(osobowy — z Rzeszowa), C.46 wieczorem (osobo-, 
wy), 8.03 wieczorem (pospieszny). --

Z N o  w e g o  B ą c z a i Z  a k o p a n e g o  przy
jeżdżają do Krakowa pociągi osobowe o 7.23 rano 
i 2.40 po południu.

D o  K o c m y r z o w a  wyjeżdża pociąg osobo
wy o 9.17 rano, wraca o 4.08 po południu.

Z K r a k o w a  wyjeżdżają w kierunku L w o 
wa :  8.36 rano (osobowy) do Rzeszowa. 9.15 przed 
południem (pospieszny) d o  L w o w a ,  11.48 przed 
południem (osobowy) do Lwowa, 4.40 po południu 
(przyspieszony) do Lublina, 5 po południu (przy
spieszony) do Lwowa i o 11 w nocy (osobowy) do 
Lw7owa.

D o  W i e d n i a  wyjeżdżają z Krakowa: 6.14 
rano (przyspieszony), 6.50 rano (osobowy), 10.1 ś 
przed południem (przyspieszony — do Bogumina) 
10.29 przed południem (przyspieszony), 1.32 w po 
ludnie (przyspieszony — do Oświęcimia), 6.40 wie
czorem. (przyspieszony), 7.38 wieczorem (osobo
wy), 7.56 wieczorem (przyspieszony) i 8.53 wieczo
rem (pospieszny).

D o  Z a k o p a n e g o  i N.  S ą c z a  odjeżdżają 
pocijgi osobowe: 9.35 przed południem, 1.24 w po 
ludnie i 9.48 wieczorem. ' * -

Książki szkolne dla iszkół ludowych. „Gazeta 
Lwowska11 donosi: Ponieważ z rozpoczynającym 
się rokiem szkolnym liczni interesenci zgłaszają się
0 wyjaśnienia do Rady szkolnej krajowej w spra
wie książek szkolnych, podaje się do wiadomości 
wszystkich księgarzy i mających koncesyc na 
sprzedaż książek, że książki szkolne polskie należy 
zamawiać bezpośrednio w c. k. Wydawnictwie 
książek szkolnych Zakładu narodowego im. Osso
lińskich, którego siedziba znajduje się obecnie w 
Wiedniu I., Schwarzenbergstrasse 5, a książki 
szkolne ruskie w c. k. W ydawnictwie książek 
szkolnych we Lwowie w gmachu c. k. Namiestni
ctwa
-^o p o w ieśc i Hofmana*. Jak. nadzwyczajnem pu- 

wodzeni emrt i es zą się ^Opowieści Ilo-fmana*, w ysta
wione na scenie teatru miejskiego przez krakow
skie Towarzystwo operowe, najlepszym dowodem 
jest zupełnie wysprzedana widownia i na trzociem 
przedstawieniu. Ulubiona ta opera wystawiona bę
dzie po raz czwarty i ostatiui dzisiaj, we czwartek. 
Pozostałe bilety sprzedaje kasa dzienna teatru.

Aresztowanie podpalacza. Donieśliśmy wczoraj 
rano, iż onegdaj po połud. spłonął w Beszczu za 
Dąbiem drewniany dom, należący do miejscowego 
właściciela Józefa Kowala. Ja k  się okazało, dom 
ów podpalił zięć Kowala, 38-letni Ignacy Topo
rek, służący obecnie w wojsku. Ów Toporek po 
ogłoszeniu mobilizacjo został powołany pod broń 
W jesieni zeszłego roku zjawi! się nagle w domu
1 po pijanemu zastrzelił . z karabinu swoją żonę. 
Władze wojskowe ukarały go za to zabójstwo 2- 
letnicm więzieniem i odesłały na front. Wczoraj 
zjawił się znowu w Beszczu, udał się zo swoim oj
cem do Krakowa, gdzio się należycie uraczyli, a 
wracając do domu, wstąpił do realności swojege 
teścia, udał się na strych i tam wzniecił ogień. — 
Cały dom spłonął. Podpalacza aresztowano i od 
dano władzom c  wojskowjun. Pięcioro drobnych 
dzieci Toporka wychowuje jego teść Kowal. Are
sztowano również ojca podpalacza, 62-Ietniego Ję 
drzeja Toporka, pod zarzutem wspólwiny w zbro
dni podpalenia. Obaj Toporkowie Dyli znanymi a-

KAZIMIERZ TETM A JER .

W A T E R M iO .
(*Koniec Epopei* tom IV).

 o-----
30 (Ciąg dalszy).

Po co b j7ło tjTe m ów ić? T ak  się iry tow ać , 
w yw nętrzać , każdego  zaczepiać, z każdym  g a 
dać, w obec każdego  ro z trząsać  sw oją ab d y k a
c ję ? !  N ależało  odejść, ja k  posąg . R zym ianin 
ta k  by łby  odszedł. G odniejszym  okaza ł się Bo
n ap arte  z bronzu  n a  kolum nie Y andóm e, niż 
ten , k tó ry  w zniósł tę  kolum nę przez siebie...

R uina.
C ar A leksander o fiarow ał m u cesarstw o  na  

w yspie Elbie. B ędzie cesarzem  E lb j7. 
s. C esarzem  E lby ...

Snadź i g ra n a t ro sy jsk i, czy p rusk i pod A rcis- 
sur-A ube i tru c izn a  w F o n ta in eb leau  na  tym  
go tron ie  w idzieć chciały. P o jedzie  na  Elbę.

Ilaha!... Sur to u te  chose.
Obserye ex ac tem en t la  loi que je  t ’im-

p o s e  mówi m adem oiselle G eorge głosem
T aim y. *-•

T ak ie  praw o... Są p raw a i dla nieci —  —  
k tó ry ch  nie było.
 ̂ N apoleon P ierw szy , cesarz Elby...
’ Od w zniosłości do śm ieszności jed en  k ro k  
t y l k o  lecz jak aż  otch łań .

N atre tn e , g łup ie  w spom nienie p ięknej m ade- 
m oiselle G eorge i je j uw ielbianego Taim y...

»Prends un siege, Cinna... Prends...*

Cesarz E lby...
Zielone oczy, zielone isk rzące  oczy w ciem 

ności, w  przestrzeni, dziw nym  trafem  podobne 
do OCZU te j rosy jsk iej księżny...

N apoleonie, N apoleonie B onaparte!...
W ielki N apoleonie!...
Czy m yślałeś, czy  przypuszczałeś k iedy , gdy  

w ychodziłeś jako  go ły , chudy  poruczniczek, 
s ty p e n d y s ta  k ró lew ski ze szk o ły  wojskow ej 
S ain t-C yr, lub  gdy  jako  g o lu teń k i k ap itan  na
staw iałeś a rm a ty  p o d 'T u lo n e m , że będziesz 
k iedyś dożyw otnim  właścicielem  całej w yspy , 
ośm iu tysięcy  h e k ta ró w  ziemi?

Przypom nij sobie, przypom nij sobie dobrze, 
nie ta k  to  znow u s tra szn ie  daw no, w jak im ś 
ro k u  1794, w ięc zaledw ie o k rąg ło  dw adzieścia 
la t  i p a rę  m iesięcy tem u, g d y  ci im ci pan  Cla- 
ry , n ie jak i m onsieur C lary, kup iec  z M arsylii, 
te ść  p an a  Jó zefa  B onapartego , tw ego  b ra ta , 
ośw iadczył dosyć  poprostu , że »już m a dosyć 
jednego  B onapartego  w fam ilii«? A w ted y , n ie 
szczęśliw y asp irancie  do ręk i panny  D esireo 
C lary, obecnej pan i B ern ad o tte , we łzach  ża 
łosnych w ylew ałeś sw oje zapały , o generale!
nie ja k  genera ł, ale  ja k  s t u d e n t  a  łzy
zaw iedzionego uczucia k a p a ły  w salceson, k tó 
rego no ta  bene zaw sze było zam ało...

Ah, W ielki N apoleonie, w szakże o wiele 
m niej daw no, pędząc do P ary ża  po gonialnym  
manewTze Saint-D izier, w  jak ie jś  dom inie dm u
ch a jąc  z w ielkim  m arszałk iem  N eyem  na  ogień, 
k tó ry  się rozdm uchać n ie  chciał, w śród  paru

drew nianych  sto łków , po litu row anego sto łu  i 
kom ody, rzek łeś do Nejm  te  pam iętne  słow a: 
»Ah, mój drogi, cóż ty  m yślisz o tym  kom i
nie i naszej sy tu acy i?  Nie m yślisz, że by łoby  
bardzo dobrze, gdybyśm y dziś m ogli być pe
wni, że na  s ta re  la ta  ta k i k ą t  znajdziem y?*

Zaiste! O fiarow ano ci ca łą  w yspę, 8.000 h e 
k tarów ! J e s te ś  p ierw szy raz  w  życiu w łaści
cielem  czegoś n a p r a w d ę ---------------czy nie?

Nie łu d ź , nie  k ła m  sam  p rze d  so b ą : n ie ra z  
w y d aw a ło  ci się , że to  w sz y s tk o , za cz ąw sz y  
od k o ro n y , w y ję te j z r ą k  p a p ie ż a  w  P a ry ż u  
i lo m b a rd zk ie j k o ro n y  że la zn e j w M edyo lan i10,
k tó re j w ięcej nlz ty siąc  la t  n ik t n a  g łow ę nie 
k ła d ł w szystko to  je s t snem , u łudą , nie
rzeczyw istością... P łynąłeś ja k  n a  w inie szain-
p a ń s k ie m  aż łódź s tu k n ę ła  o suchy  brzeg,
w ina zab rak ło  i następca, dziedzic K aro la  W iel
kiego w ycią ł kozła , palnął łbem  o kam ień , no
sem zary ł się w p iasek  i— no, jed n ak  to  w szystko  
nie był sen, to  w szystko  było jed n ak  p raw dą, 
skoro  pan N apolione B uonaparte , syn n ie jak ie 
go pana  K aro la  B uonapartego  i panny  L etycy i 
Rarnolino z A jaccio będzie dożyw otnim  cesa
rzem  w yspy Elby...

J a k o ś  B onapartym  m niej posłużyła korona 
k ró lów  longobardzkich, niż K arolingom , i by ł 
s trach , żo cudna k o ro n acy jn a  szpada z dew izą: 
v  e n  i, v i d i, v i c i —  od K aro la  W ielkiego 
do Ju liu sz a  C ezara —  m og łaby  się k ie d y  je 
szcze p rzy d ać  na  k o rsy k ań sk i czosnek, koźlę 
źle o skubane i sa ła tę ... f

A j e d n a k  a  jed n ak , o N apoleonie, je 
żeliby ś k ied y  odpoczął, n ap raw dę odpoczął, 
i zaczął żyć życiem , jak ie  ci było  w kołysce 
przeznaczone, życiem  pół obyw ate la  w ie jsk ie-' 
go, pół obyw ate la  m iejskiego, to  w łaśnie s ta 
nie się to  na  w yspie E lbie, z dodatk iem , że bę
dzie to  nie 20 h ek ta rów  ja łow ych  i dom ek, ale 
8.000 h ek tarów , kopaln ie  i zam ek, nie z »de«, 
ale z »l’em pereiir«, bez nienaw iści A nglii do 
osadzonego przez F ran cy ę  w  tw ojej osobie 
»jakobinizm u na  tronie*. Spokojne ku rczę ta , 
spokojne szparag i, spokojne pó łbu telk i tw ego 
cham bertin , pan tofle , powóz i dobra służba, nie 
pom iędzy Ulm, A usterlitz , F ry d lan d , A rcis-sur- 
A ube i ja k  się te  setk i po tyczek , bitew , te  zw y
cięstw a i k lęsk i nazyw ały ... A s p c rn ," L ipsk , 
M ontm irail...

»Ma c r u a u t ć  se lasso!.
Szczególne w spom nienie te j m adem oiselle 

G eorge... *
N erw y u sp a k a ja ją  się.
Zm ęczenie je  uspokaja , zm ęczenie ogarn ia  

duszę i ciało...
Za w iele, za w iele naw et na  jego sta low y 

m ózg, na  jego  ciało ze spiżu...
W y ciąg n ą ł się w fotelu.
R ozprężył ram iona, aż ręce zeszły  się chwilowo 

n ad  głow ą, półkolem  z rozprężenia podniesione.
Znużenie...
N a w ysilonych pow iekach  B onapartego , na 

sam ych pow iekach tw orzy  się ja k iś  m ajak , na 
jaw ie sen...

N azyw ano go tak że  i an tych rystem ...
N azjrw ano. **
K am pania  .w łoska, początek , w jazd do Me< 

dyo lanu , palm y, hozanna, w zgórza n ad  jezio
rem , w jazd  do Jerozo lim j7...

Panow anie...
Ju d a sz  i P io tr  — —  zdradzili, zaparli się...
J a k b y  w idm o G olgoty...
Czy spał?...
K ości gó bolą, zda się, w szystek  tru d  kam 

panii 1812-go, 1813-go, 1814-go wali się na jego  
członki.

Ali!... Ah!...
W szystko  obojętn ieje, w szystko n iknie , czcź. 

nic...
Z drada, opuszczenie, sam otność...
M ógłby porw ać, m ógłby pow ieść za sobą w oj

sk a  —  —  oficerów , żołnierzy , m łodszych ge
nera łów  naw et...

Lecz by łab y  to  p a r t y z a n t k a --------
w ojna n ie ty lk o  z k o a lic ją , ale i domowa..-
On —  i p a r ty z a n tk a --------
cesarz N apoleon —  —  i w ojna  dom ow a?... 
Nie! T o  niem ożliwe!...
B yłoby to  trzasn ąć  w pysk  ca łą  sw ą chw alę 

ca ły  sw ój żyw ot im peratorsk i.
B yw szy Cezarem , nie m ożnaby byc  nawe^j 

B rutusem , cóż dopiero On, tw órca  po rządku  
w ojna dom ow a, on, wódz w ielkiej arm ii i par
ty zan tk a? !

Ah! zasnąć, zasnąć, zasnąć!...
(C. d. n.)

Hurtowna sprzedaż wm, koniaków i rumu

Handel de'ikatesów i restauracya p r z e d t e m  K A R O L  W O Ł J K O W S K I

Ira k ó w
Rynek 15.

P i l z n e ń  s k i e .  — Z nakom ity  
JP ox» t«er»  krajow y, tenczyński, we flaszkach. 
E legancko urządzone o b s z e r n i e  g a b i 
n e t y ,  oraz S a l a  dla większych zebrań.
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Wantumikami i mieli jak najgorszą opinię w Be- 
szezu. Stary Toporek siedzi na razie w aresztach 
policyjnych pod telegrafem.

• Kronika wojenna.
Przyczyny upadku Brześcia Litewskiego. s-r

W warszawskim „Gońcu Porannym", w numerze 
z doniesieniem o upadku Brześcia, znajdujemy 
ciekawe informacye, wyjaśniające częściowo przy
czyny nadmiernie szybkiego upadku tej po
tężnej i tak ważnej dla Rosyan twierdzy: Jednym 
z czynników upadku Brześcia byl bez wątpienia 
wybuch, który nastąpił w Brześciu jeszcze dnia 
18 listopada 1914 r., w składzie amunicyi artyle
ryjskiej twierdzy i w laboratoryum. Pierwszy wy~ 
buch nastąpił o godz. 9 rano, a dalsze wybuchy i 
pożal trwały do rana następnego dnia. Ofieyalne 
źródła podały wtedy, że zniszczonych zostało 
kilkadziesiąt tysięcy pocisków .armatnich — 
w rzeczywistości zniszczenie było wielokrotnie 
większe.

W krótce potem przeprowadzono śledztwo spe- 
cyalne. W tem śledztwie, między innemi, padło 
podejrzenie, że sprawcą wybuchu był Polak. Py
tano w tej sprawie d r Jareckiego, lekarza jednego 
ze szpitali fortecznyeh, jako abituryenta krakow
skiego uniwersytetu. Pokazywano mu jakąś nie- 
dopaloną kartkę z. polskim napisem ..bursa" i 
z pieczęcią Uniwersytetu Jagiellońskiego...

Zb t z  on ego laboratoryum nie odbudowano aż 
do czasu poddania twierdzy; nie było na niem na 
wet dachu. W szystkie arm aty austiyackie, zabra- 
W 7n! zeszłorocznej otenzywy, ZQSta} zni_

do a WOgÓle nie byla przygotowana
intpn ' *e^ °  °poru’ 1 w dzielnicy składu
ki“  ™ „ s r r *  Y a [ o m i“

Zdezorganizowania obrony Brześcia dokonała 
P7 o«\ komcuda annii rosyjskiej. W zimie

2,111 orLecznycb wywieziono pod Prza- 
enjsz, resztę na wiosnę, pod Sądową Wisznię,

P y t a ł y . . .  W ostatnich dniach miały 
'  S.^ ai.m at7 japońskie; wiadomo jednak tylko

C7'*creck instruktorów japońskich. Po 
śc’ lani"  1f emyśla R.osyanom, komendant Brze- 

tjt, gen. Lejming, natychmiast udał się do glów- 
ne;l watcry rosyjskiej dla zdania sprawy z rozpa
cz iwego stanu twierdzy. W ostatnich tygodniach 

nendancem obrony mianowany został inny ge- 
•neiał. Ale to nie zmieniło stanu rzeczy. W Brze- 

cni panowało silne przygnębienie wśród żołnie- 
lzy, wśród zwierzchności — zamęt, a ogólna wśród 
Wszystkich niewiara w zwycięstwo.

Jeńcy i ranni rosyjscy we Lwowie. Z chwilą 
*w znowienia ofenzywy przez armię au-st-rya-eką w 

-s ;̂ cyi wschodniej, przez Lwów przeciągają grupy 
wziętych do niewoli jeńców, dochodzące do 

1 .ozby kilku tysięcy ludzi. Oficerowie nieprzyja
cielscy konwojowani są osobno. Jeńców p,o chwi- 

—'owym wypoczynku odprawia się w dalszą drogę, 
negdaj i wczoraj przejechało przez Lwów także 

,wie,u rannych żołnierzy rosyjskich, pozostawionych 
na, polu przez cofającą się armię nieprzyjacielską.

* ° wr° t  wysiedlonych do Przemyśla. Za czasów 
we^o, niedługiego zresztą, panowania w Przemy
li, rosyanie, jak wiadomo, wysiedlili stamtąd 
asowo żydów. Przed tygodniem — jak donosi 

w ró t a T°,Wy!' — rozPoczął się gromadny ich po- 
Iw m ,.;° • rzomy ^ a- Przebywali oni dotychczas we
wróoie°doZ<p WZglĘMU na <TitlcmW nie “ OS1' P°' 
dróż osnhm Z°my® w ysi(-‘dleni odbywają po
myślą 1 PocóiSami, a przybywszy do Przo-

~bai' i mu62i; Przebyć 5-dniową kw arantannę w 
szczeciom n — ^’®wnikacłi i dopiero po dokonanem
szczęśliw ych  " w y ^ e d m i f  f °  ln !a s ta - .L o sem  nie- 
p rzc .n v sk a  iz rae lick a  ^  S °rli\v ie
cza* n n h v ł, ■ j ,  6  n a  w y zn an io w a . p 0 d-
c z ^  p o b y tu  w y sied lo n y ch  w e L w ow ie  o p iek o w a
ła się mmi lwowska gmina w yiI1<UJ 
ratunkowy lwowski, który zdziałał , 
Szczęśliwych ofiar wojny ' ° dI;l nie-

ryznaniowa i komitet

uniwersytetu. Telegrafują 2 W
sarz zam ianow ał ty tu ]a™ ^ o i; ; , , l ' ie an ia’ żo ce-
fesora docenta dra F r a n c is z k a ^ 'VyC2ajneg'° P1'0* —  - - ciszka .Nowotnego i pry-

n a d z w y -  
k r a k o w -

Watncgo docenta dra Romana "NHsrin 
CMjnymi profesorami na ‘
skim. uniwersytecie

U siedzenie w y p a łu

i 1? dnia G-go
. rządek dzienny: D r Tadeusz W aleto W o i m l amii 
fika (323-322  przed Chrystusem) ł  J'

Wpisy do polskich szkół T. S. L. w Morawskiej 
Ostrawie. Na przyszły rok szkolny 1915/16 będą

3 klasowa wydiziałowa żeńska i męska, 5-ldasowa 
Prze1" , ludowa mieszana, 2 - klasowa szkoła 
lvch m  •va uzupełniająca i ochronka dla ma- 

c zioci w wieku tirvn,ic./i.„ii,i. .  Regularna na
szkole wydzia-

w wieku przedszkolnym.
. nyni ----- 1 - ■

łowej, ludowej i
Sńia b r -  1 ..............
WĆJ uzupdni“ h !w 0'va liauka w Mk°łc przemysło- 
W tym L m y l f  Z  0Pier° 3 Października b. r. -  
w polskiej S2kol i0J .y/ęcej czasie będzie otwarty 
s traw ę  d la  kob' u/uałowei 7p c t  . . .  r

u*ta w run.,,-..
, łMrlnym  _wjTma.rzo godzin  w

śiiia b. r.: m.hronce rozpocznie się lo 'w rze-

■cia i kroju s u k u j  } ^ r s z y c h  dziew cząt'W
ia łow ej T . S. L.

Wpisy do i  cl i
> Szkoły ] lld. zny.

w Mor. 0-
irs szy-

do ochronki o d b ę d ą '^ ® ^ ^ w y d z ia ło w e j, tudzież
cznie, od godz. 9 rano -°  do 14do i  J t września włą- 
dziny 4 do 7 po południu w kT  Południe i od go
dzinow ej T. S. L. w Morawsk;ęjla*'yi sz'k oły wy- 
polski przy ul. Zwierzynowmj. st,';iwie (Dom 
T. S. L. w Mor. Ostrawie mają p raw isz ]-0- sz'k °ł-v
cznycli. publi-

Zarząd szwalni dla dotkniętych wojną podaje ą0 
wiadomości, że wykonywa wTszeilde roboty, wcho
dzące w zakres bieliźniarstwa. Podejmuje się prze- 
dewsizystkiein zamówień liurlownych. »Szwalnia* 
■zwraca się do wszelkich komitetów społeezno-filan- 
tropijnych w Krakowie i na prowincyi z prośbą 
o powierzenie jej odpowiednich robót. Zarząd 
*Szwalni« mieści się w Krakowie przy placu Szcze
pańskim 1. 7. Godziny urzędowe 5—7 wieczór.

Zmarli:
Jadwiga- T r y b  u l o w a ,  żona właściciela dru

karni w°Zakopanem, umarła 29 sierpnia b. r. w 
43 roku życia. Pogrzeb odbył się 31 z. m. w Za
kopanem. •

Repertoar Teatru miejskiego.
Czwartek d. 2 wieczór: ^Opowieści Hofmana*. 

Repertoar Teatru ludowego.
( Czwartek o godz. l'A  wieczór: »Grube ryby«
. komedya M. Bałuckiego. W ystęp Ferd. Feldmana.

sM otm. ite B  i artfUjasi
 ̂~  Zaleski Stefan. »Elementarz krakowsk«i W

Krakowie 1915. Cena 30 hal. Nowy ten podręcznik 
przeznaczono do nauki domowej i n a  kursach dla 
analfabetów. Nowością i właściwością jego jest, 
że wychodzi wr nauezaniu od liter drukowanych, 
z niemi zaraz łączy pisane, nadto, że obrazkuje 
znaki głosowo »symbolizująco«, t. an. literę wyprze
dza rysunek przedmiotów, którego nazwa zaczyna 
się od poznawanej litery i kształtem drukowanej 
literze jest podobny, n. p. o—obwarzanek, n—nogi, 
w—w aga, f—fajka odwrócona, p—pałasz.

Zaznajamia »Elementarz« także uczniów z różny
mi wiz ora mi druku, zawiera opowiadania w stylu lu- 
dowo-prostym jak »Bajka o głodnym Bewku i o li
tościwym Kruczku* lub >Król chłopów*, podkre
śla i moment narodowy (Piosnka Mazura, Krako
wiak Polaka), nawet łamigłówka znajduje się. Jest 
i jedna jeszcze rzecz nowfa  a  cenna: 'wskazówki dla 
uczących.

Je s t to już drugi pomysł autora po »Elementa- 
rzu j ia  samouków* z roku 1904, wydanym przez 
4- S. L. Szkoda, że nic ukazał się jeszoze jego 
^Elementarz kartkowy*, oddany T. S. Ł. jeszcze 
w r. 1912, byłby chronologicznie ważniejszy od 
czeskiego »SkibŁkarza łistkowTego«, który się wła
śnie niedawno ukazał i wzbudzi! wuelkie zajęcie.

»Elemontarz« wyszedł nakładem nowego wyda
wnictwa »Skladnicy pedagogicznej*. mi/.

— Nowości muzyczne. Staraniem znanej, ruchli
wej księgarni A. Piwarskiego i Sp. pojawiły się no
we wydawnictwa muzyczne. Wydawcom należą 
się słowa prawdziwego uznania za to, żo nawet w 
tak trudnych warunkach, jak obecne, nie zapo
mnieli o swem artystycznem zadaniu, lecz spełnili 
je w sposób zaszczytny. Na -wzór zagranicy przy
jęła księgarnia A. Piwarskiego i Sp. jednolitą okła
dkę dla swych nakładów tak, że dzisiaj nuty z 
jej wydawnictwa poznaje się na pierwszy rzut oka; 
okładka ta, bardzo wytworna, ozdobiona moty
wem, wziętym ze Siuckich pasów, okazała przez 
złotawe tło, jest sama przez się wyrazem rozwi
jającego się u nas smaku artystycznego. Kompo
zytorzy, którzy dla swych utworów otrzymują ta 
ką szatę zewnętrzną, mogą być z tego dumni.

Ostatnie nowości wydawnicze dopełniają braku 
w popularnej u nas literaturze „salonowej" w naj- 
lepszoni' znaczeniu wyrazu; są to wydawnictwa 
tem cenniejsze, że uniezależniają nas od ciągłego 
zasilania się komipozycyaani zagranicy, nie zawsze 
wartościowomi pod względem artystycznym'. — 
Wszak każdy z nas, mający „w sąsiedztwie" co- 
najmrńej dwa fortepiany, oddane pod czulą, opie
kę „nadobnych" pianistek, wie, co się u  nas gra, 
jlc  nieraz śmiecia sprowadza się na funty, a  sprze
daje na wagę złota jedynie dlatego, że nie było do
tychczas rzeczy, któreby mogły podjąć skuteczną 
walkę z zagraniczną tandetą. Ceł ten spełnią nieza
wodnie kompozyeye, wydane teraz przez księ
garnię A. Piwarskiego i Sp. Są to: Trzy impresye 
(Trois Tmipressions) op. 3 i Trois moreeaux, op. 4. 
Stefana M a i i n o w s k  i e g o i utwór fortepianowy 
Bolesława W a l l e k  - W a l e w s k i e g o ,  zaty tu 
łowany „Rnprowizacya".

Obydwa cykle iorepianowc S. Malinowskiego, 
dostępne pod względem technicznym dla, pianistów 
dojrzałych, oparte na najlepszych wzorach (Cho
pin, Liszt, Mloda-Rosya) mają mimo częstych re- 
miniscencyi, wiele własnych, odrębnych cech ar
tystycznych, zwłaszcza w melodyi i kombinacyach 
harmonicznych.-,,Impresye" obejmują dźwięczny w 
brzmieniu »Prelud« Es-moli, »Waic« ze zgrabnem 
kontrapuuktycznic alternatywem i „Barkarolę" 
liss-moll. Drugi cykl op. 4 składa się z ciekawego 
pod względem rytmicznym „Nokturnu", z „Mazur
ka" o ładnie prowadzonych głosach wewnętrznych 
(czy jednak autor i wydawcy nie wiedzą, że nie 
istnieje nazwa „ta mazurka!", lecz ten m az u- 
r e k ? )  i z „Imprompt.u", prowadzonego głownie 
dwugłosowo. Całość, owiana tonem elegijnymi, 
wywiera, bardzo iniłe wrażenie; kompozytor wypo
wiada się szczerze, bez pozy.

Utwór B. Walewskiego nosi zbyt pretensyonalny 
tytuł; brak mu tej samorzutności, jakiej właśnie 
szukamy w improwizaeyi; przeważa tu  refleksyj- 
ność, przejawiająca się w konsekwentnem prze
prowadzeniu zasadniczego motywu. Roza t.ym roz- 
dźwiękiem między koncepcyą a wykonaniem, po
siada „Improwizacya" wysoką wartość muzyczną 
i daje pianiście wdzięczne pole do interpretacyi.

Że i o pedagogii muzycznej nie zapomina księ
garnia A. Piwarskiego i Sp., dowodem tego osta
tnio wydana „Szkoła na cytrę" Alfreda P I o h n a, 
tein dia nas cenniejsza, że oparta przeważnie na 
swojskich motywach melodyjnych.

Pasicz Konferował wczoraj z nasfami: rosyj
skim ] francuskim.

Nowe natarczywe propozycye 
ezwórpcrozumienia w Serbii.

W iedeń, 2 w rześnia. 
»N. F r. P resse«  donosi z B ukaresztu  pod 

d a tą  29 sierpn ia:
Z N iszu te leg ra fu ją  pod  d a tą  28 z. m.: 
N a tychm iast po pow rocie m inistrów  z K ra- 

gujevaczu , zgrom adzili się przedstaw iciele 
czw órporozum ienia w  m inisterstw ie spraw  za
gran icznych , by  w ysłuchać  odpow iedzi serb 
skiego rząd u  n a  k ro k  czw órporozum ienia: 

O rgan rządow y  »Odjek« pisze:
Pom iędzy rządem a koroną panuje całkow i

ta harmonia.
Ju tro  odbędzie się ważna narada ministe- 

ryaina, celem om ów ienia nowych natarczy
wych propozycyj czwórporozumienia.

N r 4 4 3 ..

ooowan.

R u m B fis K a jM j3 0 l? t łź  R u ? ! .
"■ W iedeń, 2 w rześnia. 

»N. W . Jo u rn a l*  donosi z B ukaresz tu : 
P rezy d en t ministrów ' B ra tianu  p rzy ją ł k u 

ry  era specyalnego  cesarza  M ikołaja, N e i i d o -  
w a.

G dy N elidow  w ręczył lis ty  swojo prezyden- 
to tw i m inistrów , ten  rzek ł:

»Chce pan, byśm y się zobow iązali w  sp ra 
w ie, w k tó re j całą egzystencyę naszego kraju 
staw im y na kartę. A le, czy może nam  pan  dać 
gw araneye, że po wojnie B esarab ia  nie zostanie 
nam  znow u zab rana?

N elidow  ośw iadczył, że m isya jego  je s t n a 
tu ry  czysto form alnej i ż.e m usi uchylić się 
przed  odpow iedzią na  jak ieko lw iek  p y tan ie . 

P rezy d en t m inistrów  pow iedział na  to :
»Ale ja  nniszę w ystąp ić  wobec parlam entu  

z g w aran cy ą  k o n k re tn ą , w przeciwnym razie 
Propozycye w asze nigdy nie zostaną przyjęte.

f e t , ,

Ssrbli cz»o tp c n z tra ie n iu

u l  .

W’iedeń, 2 września. 
»N. Fr. Presse« donosi z GeneAvy wedle »T;i- 

gliche Rundschau* berlińskiej:
Do dzienników  szw ajcarsk ich  te leg ra fu ją  z 

Niszu, że se rb sk a  rada koronna, odby ta  w K ra- 
gu jevaczu  pod przew odnictw em  następ cy  tro 
nu, a v  k tó re j s tronn ic tw o  w ojskow e m iało prze- 
w ag ę5 ograniczyła przyrzeczenia Pasicza o ty 
le, że p rzyznane odstąpienie te ry to ry u m  na 
rzecz B u łgary i będzie niewykonane dopóty, 
dopóki Serbia nie obsadzi jako zastaw ów  kroa- 
ekich i albańskich obszarów, ty tu łem  odszko
dow ania.

montu mają uchwalić ogólną agitacyę, by wy
musić lepsze płace za roboty, sporządzane na 
cele wojskowe.

. . - v ----------------- o-----------------

Krytyka wojenna w Anglii.
(Teł. c. k. Biura koresp.)'

Londyn, 2 września.
W spółpracow nik  w ojskow y „T im es" kryty

kuje w  bardzo  d o sad n y  sposób prowadzenie 
w °jny przez A nglię i w ykazu je  całą  nieudol
ność tego p row adzenia , d o sta rczan ia  am unicyi 
i w ysyłk i żołnierzy  n a  teron  w ojenny.

Ekspedycyę do Dardaneli oznacza jako chy
bioną, gdyż nie w ysłano  odpow iedniej siły. 
A utor a rty k u łu  oznacza F ran cy ę  i F lan d ry ę  ja 
k o  głów ny teren  wojny i zap y tu je , w  jakiej sy- 
tuacyi znajdzie się Anglia, jeżeli Rosya będzie 
pobita, a. w ojska  nieprzyjacielskie zw rócą się 
na  zachód. A nglia zbiera owoce swego b rak u  
dośw iadczenia.

Doniesienie tureckie.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

K onstantynopol, 2 w rześnia. 
(Ag. »Miili«). G łów na k w a te ra  donosi:
Na żadnym  z fron tów  nie w ydarzy ło  się nic 

znaczniejszego.

Na Legiony polskie
i w adm inistracji »Xowej Reformy*: r  

Sędzia z K rakow a złożone na jego ręce w eąfra 
wie karnej (112) 10 K i w sprawie (446) 25 K (ra< 
zem 35 K); dzieci szkolne z Bronowie Małych 5 K.

Dla ewakuowanych dzieci (na mleko)
złożyła w adm inistracji »Nowej Reformy* P rze to c  
ka 10 K.

Na Komitet opieki nad byłymi legionistami
złożyli w administracyi »Nowej Reformy*:

R. Przetocka 10 K, Wilhelm Machnicki 60 K 
26 h, zebrane w urzędzie podatkowym w Bochni.

Na fundusz wdów i sierot po legionistach
złożyli w administracyi »Nowej Reformy*: 

Wilhe’m Machnicki 60 K 26 h, zebrane w urzę
dzie podatkowym w Bochni; J. W. 2 K.

Odpowiedzialny redaktor:

M i c h a !  S o t a o p i ń s i i i .
Wydawca:

P . u d o I S  O s m a e .

W

i i  iiiip iIS lil* . w Baji.
W iedeń, 2 w rześnia.

»N. F r. Presse« 
»Kelen E rtósitS *  z

za b udepszteńskądonosi 
A ten :

Pom iędzy rządem  greckim  a  czw órporozu- 
m ieniem  naw iązane  zosta ły  nowe rokowania.

C zw órporozum ienie przedstaw iło  G recyi n o 
we propozycye, ob iecując znaczne rekompensa
ty  na wybrzeżu m ałoazyatyckicm , jeśli G recya 
pozwoli na przesyłkę wojsk posiłkow ych dla 
Serbii przez Saloniki.

PiZMiesienie etkdz i  Pstetsborss.
W iedeń, 2 w rześnia. 

»N. W . Jo u rn a l*  donosi z B u k aresz tu  pod 
d a tą  31 sierpnia:

Do »Univcrsu]a« te leg ra fu ją  z P etersbu rga , 
że dziennik i pe tersb u rsk ie  za przyzw oleniem  
cenzury  tłum aczą  ludności konieczność przenie
sien ia  w ażnych  w ładz z P etersbu rga  w g łąb  Ro- 
syi.

Oiiłsisnle psdróżu B m
B e rlin , 2 w rześnia. 

»V ossische Ztg.« donosi z P e te rsb u rg a : 
R osyjsk i m inister skarb u  odłożył podróż 

sw oją  do L ondynu  i Ik u y ża  w  o sta tn ie j chwili 
n a  k ilk a  dni, ponieważ z powodu ponownego  
gw ałtow nego spadku kursu rubla p ete rsb u r
sk ie  ko ia  bankow e prosiły  go  o odłożenie po
dróży, dopóki czegoś nie zrobi się d la pop ra
w y w alu ty .

T a k ą  sam ą rad ę  dano m u też  z L ondynu.
W  te j chwili odbyw ają się w  P ete rsb u rg u  

obrady  w kw esty i w alu ty .

Wszystko po dawnemu.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 2 w rześnia.
»Riecz« cy tu je  dziennik  praw icy  >;KolokoI«, 

k tó ry  zaa tak o w ał praw icę w bardzo  o s try  spo
sób, poniew aż ona sto ra  się uniem ożliw ić dzia
ła lność D um y, m iędzy innem i przez usunięcie 
D um y z P e te rsb u rg a  i przez żądan ie  odrocze
n ia  Dum y. D ziennik zap y tu je , po co w łaściw ie 
w ybierano członków  D um y, jeżeli w chwiii 
w ielkiego niebezpieczeństw a członkow ie ci m a
ją  uciekać.

rR iecz« . stw ierdza, że od o tw arcia  D um y 
żadna z zapow iedzianych w D um ie reform nie 
została przeprowadzona i, że w szystko zwraca 
się k u  gorszemu. P olicya p ro w in c jo n a ln a  ści
ga  członków  kom isyi, zaję te j o rg a n iz a c ją  k ra 
ju , jak o  politycznie n iepew nych. To podkopuje 
siłę czynu i w spółdziałan ia sił społecznych.

(Telegram c. k. Biura koresp.l
K onstantynopol, 2 w rześnia. 

W edle dalszych w iadom ości z D ardanelów , 
s tra ty  A nglików  i F rancuzów  w  o sta tn ich  w al
k ach  koło  A n afo rta  były bardzo znaczne. W  
jednem  ty lk o  m iejscu , gdzie stosunkow o a ta k  
n ieprzy jac iela  by ł słabszy , naliczono 3.400  
zwłok.

Sfitl cnsielsile s Dirdcnsloefi.
(Tel. wł. »Nowej R eform y*).

Frankfurt, 2 w rześnia.
»F ra n k fu rte r  Z tg.« donosi z K onstan tyno-- 

po la:
S tra ty  Anglików7 na  półw yspie Gallipoli w y

noszą od 6 sierpnia w zab itych  i rannych  prze
szło 50.000.

N a d e s t a n ® .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

Poszukiwanie zaginionych.
K to  m iałby  ja k ą  w iadom ość, co się s ta ło  z 

inżynierem  Kazimierzem Kułakowskim, przed 
rokiem  w ydaw cą „W iadom ości B udow lanych" 
w Wtorszawie, W iejska  15, zechce łaskaw ie  p o  
dać pod adresem : T eodor K ułakow ski, K ra 
ków , D ietlow ska 1. 103. 5896-2

(Tel. c. k. Biura koresp.)
N ow y Jork, 2 w rześnia. 

(B iuro R eu tera). B ryan  p rostu je  doniesie
nie dzienników  n iem ieckich , jak o b y  zam ierzał 
odw iedzić Berlin.

P  IM .

W iedeń, 2 w rześnia, 
donosi z B ukaresz tu  pod da-

•kiego na  k ro k  czwór-

»N. F r. p ressa 
to  39 Sierpn ia:

Z N iszu te leg ra fu ją .
Odpow iedź rząd y  S e . 

porozum ienia, u sta lo n a  . 
nistrów w Kragujewaczu'  *& -

następcy tronu, w  g ł ó w n i  przew odnictw em  
staw iona zosta ła  k ró low i do 
R ząd  zajm uje się o sta teczn ą  r e d a k c y  t  
pow iedzi, k tó ra  w ciągu  ty g o d n ia  w ręćzo n l 
stan ic  czw órporozuinieniu. * «

Odpowiedź zredagow ana będzie w tonie 
stępliwym.

zo-

u-

t  [E R W S Z A  K R A K O W S K A  K 0 N R U R E H C Y A
FIL. r L M U l S U  4 5 , \  P IĘ T R O

Nowej Reformy*.)

" "Chiasso,. 2 w rześnia. 
Klęski rosyjskie, a  zw łaszcza u p ad ek  B rze

ścia L itew skiego, wywołały wielkie poruszenie 
w opinii publicznej we Włoszech. P rzed  red ak 
c ja m i dem onstrow ały  tłu m y  robo tn ików . L oka
le redakcy jne  „Secolo“ i „C o rrie re"  by ły  sz tu r
m ow ane. N iepokoje trw a ją  dalej.

,jA van ti“ podw oił nak ład .

Włschy rezczarewsne.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Lugano, 2 w rześnia.
C orriere della  Sera« sk a rży  się w ton ie  ża

łosnym , że n ik t nie ponosi za  dotychczasow e 
n iepow odzenia odpow iedzialności, gdyż n ik t 
n ie m ógł przew idzieć tru d n o śc i w ojennych. —  
»Lega nazionale« ubolew a, że mocarstwa cen
tralne są dziś silniejsze niż kiedykolw iek.

Strajk ritistników M sitf we IM .
(Telegram  c. k. B iura koresp.)

Lugano, 2 w rześnia.
»A vanti«  donosi, że w czoraj robo tn icy  ósmej 

w ielkiej przędzaln i rozpoczęli s tra jk . Organi- 
zacye  robo tn ików  baw ełn ianych  z całego Pie-

Sprawa prof. ftlasaryka.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Praga, 2 w rześnia.
»Na rod ni L is ty « donoszą: N a w czorajszem

posiedzeniu  ra d y  dyscyp linarnej kolegium  p ro 
fesorów  czeskiego u n iw ersy te tu  K aro la  F e r
d y n an d a , jednom yśln ie uchw alono, że zw yczaj
n y  profesor filozofii, re k to r  sem inaryum  filozo
ficznego, Dr F. G. Masaryk, trac swe stanow i
sko profesora, poniew aż bez odpow iedniego 
w ytłum aczeniu  się oddalił i przeszło  ro k  fun- 
k cy j sw ych nie spełn iał. U chw ała ta  p rzedło
żona będzie m in isterstw u  w yznań i ośw iaty.

TeMietns l teŜ rsMtznc
m m ki t. K. lisie M m .

z dnia 2 września.
O dznaczenie gen. A rtu ra  x\rza.

W iedeń. sAYiencr Ztg.« og łasza: Cesarz n a 
dał w uznaniu  zw ycięskiego p row adzen ia  k o r
pusu generałowa p iecho ty  A rturow i A rzow i or
der Leopolda T. k la sy  z d e k o ra c ją  w ojenną.
A udyencya burmistrzów W iednia i Budapesztu.

W iedeń. B urm istrz m iasta  W iedn ia  i b u r
m istrz B udapesztu  d r  B arczy  zostali dziś przed 
południem  przy jęci przez cesarza  n a  w spólnej 
audyeney i w Schoenbrunnie i podziękow ali 
p rzy  te j sposobności za n ad an ie  im odznacze
n ia  honorow ego Czerw onego K rzyża z dekora- 
cyą w ojenną.
Zamówienia m ateryalu wojennego w Ameryce.

P etersbu rg . „R usskojc S łow o" donosi, że 
sprzym ierzeńcy w. A m eryce północnej ogółem 
zamówili m atery a lu  wmjenncgo za sum ę dwu 
m iliardów  rubli.

K onferencja Milleranda.
P aryż . M inister w ojny  M illeram i pow rócił tu  

po zw iedzeniu fron tu . N a froncie konferow ał 
z generałam i w spraw ie zarządzeń , jak ie  w yda
no w oezckiw nniu  kam panii zim owej.

Drożyzna drzewa w Petersburgu.
Petersburg. „R iecz" donosi: D rożyzna drze

w a  je s t  już  ogrom ną. H andlarze drzew a nie 
chcą sp rzedaw ać m niejszych ilości. K upcy  nm- 
szą całym i dniam i czekać z kw itam i po licy j
nym i, aby  się dopchać. T ak ie  stosunk i są nie 
do pojęcia w  Rosyi, która- n .a  n ad m ia r dizew n.

W ykolejenie się pociągu  z dynam item .
San Francisco. (Biuro R eu tera). P ociąg , w io

zący 7.000 funtów  dynam itu , w ykoleił się koło  
P ino la  w  K alifornii. Ładunek eksplodował; trzy  
osoby ze służby kolejow ej zginęły , poc iąg  zu
pełnie zniszczony.

W sprawie ułaskawienia Burcewa.
P etersburg . „R iecz" w y raża  obaw ę, czy za

pow iedziane w  Dumio u łaskaw ien ie  B urcew a i 
prezyden ta  Sejm u fin landzkiego  polega n a  p ra 
wdzie. D o tąd  niem a urzędow ego potw ierdzenia: 
obaj zna jd u ją  się n a  S ybery i i je s t rzeczą w ąt
pliw ą, czy w ogóle w rócą.

Ze Srokowskich
Stanisława Patraszewska

żona d yrektora  gal o. Banku hipotecznego 
w  Tarnopolu

przeżywszy lat 48, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, za
snęła w  Panu dnia 1 września 1915 r. 

w Krakowie.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen
tarzu krakowskim wprost na miejsce w iecz
nego spoczynku nastąpi w piątek, dnia 3 
b. m. o godzinie 4 po południu Na ten 
smutny obrzęd stroskany mąż, dzieci i zięć 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 

i pobożną Publiczność.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie w sobotę dn ia  4 b. 
m. o godzinie 8 rano w  koś< iele 0 0 .  Zmar

tw ychw stańców .

Zakład pogrzebowy »Concordia« Jan a  Dolnego 
w Krakowie.

D r  J A K  G A I K
specyalista chorób wewnętrznych i nerwowych, 
długoletni kierownik-lekarz Zakładu wodołe- 

— czniczego w  Zakopanem
ordynuje od godziny 3— 5 po południu . 

P łac  M aryacki L. 7 (przy  kościele św. B arbary).
5201-15

SZYNY, ZWROTNICE, WÓZKI KOLEJOWE 
i t. p. —  F irm a Roessemann et Kiihnenianrr po
siada  na  składzie do natychm iastow ej sprze
daży, lub  do w ynajm u: 29 km . to ru , 68 zw ro
tn ic i 360 wózków7. —  Zgłoszenia przy jm uje 
szef b iu ra  JULIUSZ .W E ISS, W IEDEŃ, II., 
Lessinggasse 19. _ .^4440

Przesyłki pieniężne, także telegraficzne
d la

je fk ó ®  I inł&FRScdCEitęcii
uskutecznia 

DOM BANKOW Y KAROLA GOTTLIEBA 
Kraków, Rynek głów ny L. 17. .

5762

IV GIMNAZYUM >
(klasyc&nem i realnem  zrefonnowanem) 

i SZKOLE NORMALNEJ J. i M. LEWICKICH 
(dawniej H. Slrażyńskicj) 

w Krakowie, u-iea Franciszkańska L. 1 
odbędą się W PISY na rok szkolny 915/16 
w dniach od 27 sierpnia do 3 września. EGZA- 
MINA PRYW ATNE i W STĘPNE dnia 2 i 3 
września. —  Nauka rozpocznie się dnia 4 wrze
śnia. —  Zakład połączony je s t  z pensyonatem  

Prospekty r.a żądanie. ”  5000
Osobny pensyonat dla panien, uczęszczających 

na uniw ersytet i wyższe kursa.
K to  m iałby ja k ą  w iadom ość, co się stało  z 

inżynierem  K azim ierzem  K ułakow skim , przed 
rokiem  w ydaw cą „W iadom ości B udow lanych1 
w  W arszaw ie-, W iejska  15, zechce łaska  wic ̂ po
d ać  pod adresem : T eodor K ułakow ski,^ K ra
ków , D ietlow ska 1. 103.   5S9G-2

Zakład dra Ghramca
w Zakopanem  

p o s z u k u j e  z a r a z  
kucharza.

z d o l n e g o
5910-2-

W P I S Y
na

JEDNOROCZNY KURS HANDLOWY ŻEŃSKI

W . Skalskiego  
p rofesora  A kadem ii H andlow ej 

odbywać się będą począwszy od 30 sierpnia 
codziennie od godz. 1 0 - 1 2  w Pałacu Spiskim, 

III. piętro. 3 1 03-4

S K Ł A D K I .
Na ofiary wojny

w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 
złożył w admiimstracyi »Nowej Refoiany* J ' , 01
Maś 22 K, u zy sk an e  ze sprzedaży łyżeczek srebr
nych, ofiarowanych przez II. B.

Pensyenat „Gajsłana
Kraków, ulica Kr»pnicza L. 14, Ł piętro.

Pokoje dla przy jezdnych  i na  czas d łuższy.
Tam że obiady. 5755-3

Znaleziono m ałą kw otę.
Do odebrania 

w Administracyi „Nowej Reformy". •*
5969!

poleca za bezcen: firanki, welwety, 
wełny, jedwabie, barchany, obrusy.
Sprzedaż resztek w sobotę.

HENRYK BR A OMAN
FLOEYAŃSEA 4 5 .
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h d im

Etoby wiedział cokolwiek o 
Mikslaiu Hawrylissy-

1 fiie, chorążym 80 pułku, 9
: komp., raczy mi donieść. — 

Kucharska, Niżankowice.
5478 7 9

I* p oszu k u ję  Jana Stycznia
f  “  będącego w służbie wojako- 
' wej od początku wojny, i pro
szę, ktokolwiekby o nim co 
wiedział, by raczył mi podać 
iuformacye. A d re s : Inżynier 
L. G tiy n ia , 5819 3 3

ugnsi Sctaoltz w Lubli-
n ie .  Żyjemy wszyscy 

zdrowo. Edzio żyje. P a r a -  
siewicz w Tarnowie.

5877 3 10

Prywatno
C ijm n azyu m

r e a l n e
prot. Stanisława Jawsrskiego
mające praw a szkół pu
blicznych, przyjmuje wpi
sy na r. 1915/16. Nauka 
rozpocznie się 10 września.

1 7 .

6445  8  O

Ogrodnik
żonaty, la t  43, wolny od wojska, 
poszukuje posady ogrodnika, polo- 
wego, leśnego lub tym podobnego, 
zaraz. Zgłoszenia F. Szymczak, Wie
liczka, w illa Ameryka. 5940 1 2

K a m e rd y n e r  lo k a ]
z długoletniemi świadectwami, wol
ny od wojska, poszukuje posady. 
Zabierzów ad Kraków, Franciszek 
Bujak. 5920 1 2

Lekcy]
sry n i  Fortepianie

udziela ruiynowana nauczycielka 
aczennica pierwszorzędnego profe 
sora. Zgłoszenia od 11—3-ciej, ulica 
św, Filipa (przecznica Długiej) 12, 
I piętro. 5927 1 3

Do wynajęcia zaraz
3 pokoje, przedpokój i kuchnia z 
elektryką, na I piętrze, przy ulicy 

1 św. Tomasza 17 (róg nlicy Floryań- 
skiej). Wiadomość u dozorcy domu. 
Bliższe informacye: Krupnicza 18, 
parter. 5§36 1 3

►
S a 3 g g ^ S g 3 5 aE1HEgS g g 3 B

U l0 t a l i
potrzeba na n le?v /s2 -3 rzędH ą h l-

 w Krakowie, w śródmieściu.
na  kamienicę 4-piętrową, solidnie 
z komfortem budowaną. Dam 7 % ’ 
Józef Siwek. Siemiradzkiego 17, I p

P rz y b o r y
d o  r o w e r ó w  ,

poleca najtaniej. W ykonuje rów
nież wszelkie naprawy. B .K ie m e ta , 
mechanik, w K rakow ie, ul. Kar
melicka 15. 5417 6 10

Liii
z niższych k las szkół średnich znaj
dzie umieszczenie wraz z utrzyma
niem i pomocą w nauce przy in te
ligentnej rodzinie. Opieka rodzi
cielska. Zgłoszenia listowne lub od 
g. 2 1/, do 4 ‘/i P° poł., ul. Dietlow- 
ska 97, III p., Kaufman. 5933 1 2

Do w ynajęcia
od 1 października mieszkanie, zło
żone z 7 pokoi, kucbni. 2 przedp., 
łazienki etc., z cśw. elektr. i gaz; , 
na II piętrze, przy nlicy Karmeli
ckiej 34. Wiadomość tamże na I p. 

5930 1 3

p e r t i w a a y
samodzielny buchalter bilansista
wolny od wojska, z dłuższą prakty
ką w zakładach przemysłowych, z 
dokładną znajomością języka pol
skiego i niemieckiego. Szcze
gółowe pisemne oferty przyjmuje 
pod L. O. J . Hopcas i A. Salomo
nowa w Krakowie. 5928 1 3

B o  w y n a j ę c i a
od 1 października mieszkanie, zło
żone z 5 pokoi, kuchni, przedp., ła 
zienki etc. z ogródkiem i terasą, 
ośw. elektr. i gaz., na parterze 
przy ul. Karmelickiej 34. Wiado
mość tamże na I p. 6931 1 3

Poszukuje się na prowincji
nauczycielki z m aturą gim nazyalną 
do trzech panienek w wieka 11, 14, 
16. Wiadomość w magazynie kon- 
fekcyi damskiej Baum, Grodzka 15. 

5939 1 3

Do aynolecla
zaraz 5 i 6 pokoi z wszelkiemi wy
godami. windą, centr. ogrzewaniem 
itd. Wiadomość u właściciela przy 
placn M atejki 6. 5917 1 3

Zdolnego
pomocnika handlowego

przyjmio się zaraz na stałą posadę 
z dobrą płacą. Zgłoszenia osobiste 
w składzie „Linoleom 1 cerat", 
Rynek główny 10. 5913 1 3

U czcie się języków światowych: n ie
mieckiego, francuskiego, angiel

skiego, włoskiego. Młody obcokrajo- 
w ie; z lepszej rodziny udziela bez 
interesownie lekcyi wymienionyoh 
języków w zamian za skromnie u- 
meblowany pokój. Praktyczna meto
da i sposobność konwersacyi, zape
wnia rychły skutek. Zgłoszenia pod 
„Sprachen", Hr.tel Royal. 5934 1 2

I ta ra e w y o h , fu rz& asów  mo
że nastręczyć B iu ro  K ra s i
ckiego. Kraków,- Gołębia 16. 

ł .  ' - 5797

6,;29 i

H p & k o je
przedpokój, kuchnia, łuzionka gaz., 
elektr., na wysokim parterze, cd 1 
października do wynajęcia ulica 
Dubicz 26. _ na 11 1 3

Udzielam lekcyj 
bnshalteryi. — 
Zgłoszenia: Ka

zimierz Zimowski, Kraków-Czarna 
Wieś, ul. Konarskiego 11. 5938 1 3

Dla P i!
Stolarnia maszynowa

lózefa Pasionka w Jaśle
poszukuje zdolnych stolarzy m e
blowych i budowlanych. Płaca dzien
na od 5 do 10 koron. Zajęcia na 
dłuższy czas, ewentualnie stałe. 

5926 1 3

Potrzebne jes t ziraz • 
r* i« z z k a n le

składające sift z 2 pokoi, ewentual
nie z 1 pokoju obszernego z ku 
chnią, znpełnie urządzone dla ro
dziny. Zgłoszenia list. pod M. Ł, 
orzyjmuje Admin. „N. Reformy". 

5937 1 2

O s t r ę ź n i o e
ca 1 kg 40 h wysyłam do każdej 
mffejscowości. Zgłoszenia pod ftdr.: 
4. T, poste rest, Utebna, Śląsk austr.

5835

Hotel Oonlort
w FieJrfeewi®

wykwintnie urządzony, dwie 
minuty od dworca kolei 
pięknym ogrodem.

z
5922 1 2

Kucharz
egMsdsik, karaerdyiśss1 i 
lol-ssj poszukują zaraz zaję
cia. Biuro Bronisława Krasi- 
ikiego, Kraków, Gołębia 16, 

6798

Parobcy
r o b o tn ic y  w ie js c y  i c h ło p 
cy  do rozmaitych robót znaj
dą zaraz miejsca. Biuro Br. 
Krasickiego, Kraków, Gołę
bia 16. . 5799

Monterzy
s n e c b a s ic y , m a s z y n iś c i ,  
r y s s w a ic y ,  ś l u s a r z e ,  p a 
l a c z e  poszukują zaraz zaję
cia. Biuro Br. Krasickiego, 
Kraków, Gołębia 16. 5800

is i i i  i  ifwni
poszukuje umieszczenia jako 
p r a k ty k a n t  ukończony 5-gi- 
muazyaliata. Biuro Krasickie
go, Kraków, Gołębia 16.

5801"

B y a r ® B s t o r  -
szkoły miej., przyjmie na mieszka
nie dwóch uczniów z niżs/ych k 'as 
szkół średnich, synów rodziców in
teligentnych. Opieka i pomoc w nauce
zapewnione. Zgłoszenia liscowne pod:
„Dyrektor11, przyjmuje Adm. „Nowej 
Reformy11. 5518 2 2

piaskowane i bez posypki polecam i mogę natychmiast dostarczyć w każdej ilości: 
®APY BAGH0W E bez teru; PU itFU H IT, papę czerwoną; G O R S0Ó T bez 
teru, nalepszy materyał do krycia, nie potrzebuje przez szereg lat smarowania; 
A S M IT 0 W E  PŁY TY  IZSLAG Y JN E, posypane żwirem, trocinami lub kor
kiem. z wkładką ołowianą lub tak zwanym filcem angielskim; SJESTYLOWANY 
TEH i LAKIER DACHOWY z węgla kamiennego; S p e c y a ln s ś ć :  CIIEYSTOL, 
nie spływa i nie kapie, używa się na zimno, odnowienie smarowania tylko 
co pięć lat; GEMEM? DBZEWNY, CAESS0UMA, GESKW 0NY LAKIER 
DACHOWY, ASFALT MATURALNY I  SITU G EN Y  w bryłach i beczkach 
na posadzki; ASFALT ŚCIENNY do izolowania murów wilgotnych; P R Z Y J
M UJE WYKONANIE KOMPLETNYCH POKRYĆ SASSIOWYCH I  W SZEL
KICH E 0 S 0 T  ASFALTOWYCH. -  C e n n ik i, p r ó b k i  i c p ig y  b e z p ła tn ie .

M I L  K U Z N IT Z K Y  ° M S H
NAJWIĘKSZA GALICYJSKA PAROWA FABRYKA PAPY DACHOWEJ I ASFALTU

5561 7 16

Poszukuję inteligentnej

■"''i liii iefli
do konwersacyi franc. lub nicm. za 
mieszkanie. Zgłoszenia listowne pod 
E . P . przyjmuje Adm. „N. Reformy".

5899 2 3

o z a rn o  i  c z e rw o n o - k ra s e ,
rasy wschodnio-fryzyjskiej są 
na sprzedaż. Zarząd dóbr Osiek, 
poczta : Oświęcim 2. 6813 3 6

ImUM
Długoletni, samodzielny pracownik, 
biegły w sprawach sądowych, ru ty 
nowana siła. nadająca się również 
do reprezentacyi na zewnątrz, mówi 
i pisze biegle po polsku, niemiecku 
i czesku, poszukuje posady buchal
tera, korespondenta, kalkulanta, 
raobmistrza lnb kierownika maga
zynu — tylko w większem przedsię
biorstwie handlowo - przemysłowem 
w Krakowie, lnb w zachodniej Ga- 
licyi. Reflektuje tylko na posadę 
stałą, pierwszorzędną; posiada naj
lepsze świadectwa i referencje. Zgło
szenia pod: Rutynowany, przyjmuje 
Adm. „Nowej Reformy". 5804 2 5

Skład, fortopianów, 
pianin i harmonium 

Kraków, Rynek gł. 39. 
Linia A-B.

Telefon 2588.

Poleca instrnmeDta dobo
rowe z pierwszorzędnych
fa b ry k  k ra jo w y c h  - i za
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L. Bosendor- 

fera. ę
Wielki wybór w insfcrn- 0  

meatach przegranych. §  
21 66 0 £

2  p o k o j e
i kuchnia z łuz. i elektr., przy ul. 
Mogilskiej 10 (koniec ul. Topolowej 
tuż przy stacyi tram w aju) do wy
najęcia. 5909 2 3

z dziewczynką 13-1., szuka pokoju 
meblowanego, spokojnego, słone
cznego, • 7 osobnem wejściem, na 
parterze, ewent. z obiadem. Zgło
szenia tylko listowno z podaniem 
warunków pod H. N. 5858 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 5858 2 2

Z i e m s i d a i s ó w
świeżego zbioru, najlepszej jakości 
dostarczam od 20 q wyżej w każ. 
dej ilości. S. Nemu ark, Kraków, ul 
Jasna 6. 5365 2 4

3-. i 4-pokojowe z całym komfortem 
ul Karmelicka przodłcżona l. £03 
zaraz do wynajęcia. Właściciel o- 
becny na miejscu od 5 —6 po poł.

5s08 2 3

i

115 hektarów w zachodniej 
Galicyi, z gorzelnią £ 9  s p y a e -  
d a n ia .  Zgłoszenia pod N r 
5 8 3 2  przyjmuje Administr.

'  l o  ^ p t a i s e i a
p ẑy ul, Krćmerowskiej !.4

na parterze I  i I I  piętrze
4 pokoje, kuchnia, przedpo
kój, pokój dla służby, łazien
ka, z elektrycznem oświetle- 
aiem i wszelkiemi wygodami 

zaraz. 5779 3 3

fortepianu, teoryi, harmonii, kon
trapunktu i kompozycci, udziela 
I8icfc»t Zwierzyński, profesor 
konserwatoryum, Kraków, ul. Sie
miradzkiego 29, parter. Godziny 
porozumienia !• —10 rano. 5621 4 5

W  b iu rze
IisK dlB , p r z ^ p y ś l a  i r ą -  
fe o d z ie in ic łw ie  przyjmujcie 
kobiety, skoro chwilowo męż
czyzn brakuje. Mam w ewi
drfncvi: bśS-
c ls sR e rM , h a s y e rM ,  e& is- 
J33W0, zwykłe ro b c ^ n is s !  a
także d z ieu rc^ ęaa , któro się 
chcą uczyć rzemiosła. Biuro 
Krasickiego. Kraków, Gołę
bia 16. 6S02

katolik, pożądany do Jarosła
wia zaraz- Zgłaszać należy 
się do fabryki pierników Sta
nisława GlilgTila, ul. 3 Maja 
Jarosław, Galicya. 5648 3 3

w a  Is^/owies s to w .  zar. z ogr. poręką 
(organ handlow y Z arządu  głównego Tow. Kó

łek rolniczyoh)
z siedzibą obecnie w SlsSslns (Hiellfe), %®n*t" 
li£isiJ|SESO 1, m a w swoich m agazynach na 
składzie wszystkie affSykaSy sp o iy ^ c z s  I ce- 
fiai©3ne§o sap©2rgaS©®®a!a, nad to  dostarcza 
isrągfla, sas!!y, ©Is-ów w o z ó w
s s f a c z i s y s S i ,  a g r z ą ^ s S  I l a a s z y a  r s l a l s z y s f e ,  c e -  
sieasia, ©łsraita papy ild. SsaaiM aa feaż̂ i® żą- 
daols! — Ssay horiowael 488i 14 o

Sypialnia ładna mahoniowa
binro mah. ant. amerykańskie, kredens raah. ant., pianino firmy Albert, 
fortepian firmy Petrof, różne meble nowe, uiyw,, artyst., stylowe bi
blioteki, binra, obrazy i wiele przedmiotów dekor., także i pojedyn

czych sprzętów po cenach przystępnych' 5824 2 10
M. T e le s z n le k a , n i. F lo r y a ś s k a  1. 4 8 , I p .

Izrneiicki pensyonai 6!a sSzlewczal
Lissy W e lle r s ie ia

Dzielnica szwajcarska. W illa Frohsinn.
Założony w r. 1884. 

W ykształcenie naukowe i praktyczne, 
odpowiednie dnehowi czasu.

W ielki ogród i plac tennisowy. Przyjęcie w każdym czasie.
Rozpoczęcie nauki na wszystkich kursach z początkiem września.

5730 2 6

Lewb11ii2er3irar.se 8.
Założony w r. 1884.
Indywid. system wychowania.

mimmm m

mo]
Od dnia 1 września 1915 r. jest 
skład fabryczny  napow ró t o tw arty

w  K r a ^ © w ie 9 pE*zj  as!, s w .
L. 7 .

Z poważaniem

ZYGMUNT FLUSS
5913 1 12

sztuczno fnrMofflla l chemiczna pralnia.

W Y M A J Ę C IA
vj ISraKswl©, p rsy  sL 3 2 :

1) L e k s !e  sM e p o w e  na parterze i I piętrze.
2) M ie s z k a n ia  flrSElsm® 5- i_3-pokojowe z przynaleźno- 

ściami, na„II i III piętrze (winda osob. i tow.).
3) M S e s iisa a ia  w  c f i c y s i e ' 3 pokoje z kuchnią etc., na 

I, II, III i IV piętrze. 5329 8 o
Bliższa wiadomość: ul. Pi jarska 11, parter, od frontu 

od godz. 2— 3 po południu.

kia#

D o k ł a d n i  m a p ę
wojny z Rosyą, Fraucyą, Anglią, 
W łochami % ozasoz. pozycji 
w o js k , austr.-węg. i niem. wysyła 
za nadesłaniem 80 hal. Księgarnia 
D. E. Friedleina, Kraków, Rynek 17, 

5766 5 6

Panna
poszukuje lekcyj języka niemieckie 
go, jakoteż i konwersacyi. Zgłosze- 

przyjmujo

, r i a S i r a '
«<

m a listowno pod L. P, 
Adm. „N. Reformy", 5861 2 2

;'Pefro§en Shompoon
W ó  s s a k  ieci,cy’, maJlM  iy Wany, do sprze
dania. Wiadomość u odźwiernego 
ul. Basztowa 1. 6871 2 6

A. K. Hampel & L, Sykułowski
S k ła d  p r z y b o r ó w  m le c z a r s k ic h

Ifiuji,
poleca oryg. L acta i Milka 
wirówki, chłodniki okrągłe, 
tłoczone konewki do trans
portu mleka, pasteuryzatory. 
maślnice, stągwie, filtry, 
skopce enzenbergskie, apa
raty do badania mieka, pa- 
rzaki do szybkiego parzenia 

karmy dla bydła.

Chłodnik do mleka. 5536 5

Obsługa szybka. 
Cenniki darmo.

6 filiianeli sturo-aiiedDńsliIcli
stary zegar mahoniowy, gramofon z 30 płytami, nowe stoły do jadalni, 

2 maszyny do szycia i para łóżek białych łanio do nabycia w

Publicznej M l M cyH M  Pałac Spiski.
5853 3 3

powinni ukończyć praktyczne kurna buchalteryi, stenografii, pisania na 
maszynach i t. d. w 1 -sse] p r z e z  o. k . R a d ę  s z k o l .  b ? a ] . u p ra w a . 
SZKOŁĘ BCCEALTERYJ „ aE R S łS S " , K ra k ó w , F lo r y a ń s k a  35

(wejście od ul, św. Marka 20). — W p isy  Gd SO—12 1 3 —5.
6879

najlepszy  śródek do 
m ycia i pielęgnow ania 
włosów. — W yrób i głó
wny skład : iljjteSsa ?. 
S ? a l e w s k 3 © ' |©  w  H r a k o >  

— W szędzie do 
nabycia. 4481 17 50 '

Iałeliggnlfin panienHa
poszukuj# miejsca do zajęcia się 
chorą osobą lnb jako panna do 
dzieci; może być na wyjazd. Zgło
szenia pod:„Adela“ przyjmuje Adm 
„N. Retormy". 5868 2 2

P w ie panienki
uczęszczające do szkół w Krakowie 
znajdą umieszczenie. W ikt obfity 
opieka sumienna. Nowakiewiczowa 
Długa 31. 5870 3 3

słoneczny pokój frontowy lub dwf 
do_ wynajęcia każdego czasu przy 
ulicy Basztowej 1, parter, na pra
wo. Wiadomość między 1 a 4 go
dziną po południu. 1 pokoik mały 
od podworca. 5872 2 5

StasiisSav; Lipski
prof. konserwatoryum Tow. mnz. po
wrócił i rozpoczął lekcye gry forte
pianowej wszystkich stopni. Zgło
szenia między 12—1 i 4—5. Ulica 
Straszewskiego 25, II  p. 5844 2 2

Leśnik
egzaminem państwowym, kilku 

letnią praktyką, wolny od wojska 
la t 27, może objąć zaraz posadę 
leśniczego. Zgłoszenia pod „Ł sśitiR  
K. S .“ przyjmuje A dm inistracja 
„N. Reformy11. 5758 3 3

Nakładem naszym opuściła prasę mapa:

KRÓLESTWO POLSKIE
i  P > H Z Y L i ® t . E  P R O W I N C Y E  
A U S T U Y i ,  M i  i  H I 1 C

5924 6 sekcyi w podziałce 1:750.000. 1 2

M i  i m  i i i
N iłf T ?  ssiżej c en y  n i ik s y  s s a ł  

n e j, j a l t e ł e i

FASBY
P C E 0 F 5 Y
LAKIERY 5 50 7 8
P1SR2LS
TESPENT-Y?;^
RSYSŁO
ŚW ISSB
KSSaaY do obawia 
OLIWS; prsecśw kursowi, do 

św iecenia i do n su sz y a  
S 2 G Z 0 T S !
SPIRYTUS
W A ZSŁiiiS
SMAROWIiSŁA do wozów 1 !. p. 

p a la c a  jak Eajtanisj

nauczyć się może każdy z prowincji na dośrodnych warun
kach, \v drodze korespondencyi^Sącay się za jssonyśhs^ 
wyaik egzasalffisa. Wyjaśnień udziela !-sza przez c. k. 
Rad-i szkolną kraj. uprawn. wS*k8-2a feuchalkryi HEH- 
EYSA fiOTTLISSA.6’, Kraków, Diotlowska 63. 5718 4 5

Zarząd poleca słuchaczy na j osady bezinteresownie.

Najdokładniejsza i najwyraźniejsza mapa terenu wojennego. 
Pierwsza topograficzna mapa ziem polskich, wydana w pol
skim języku. — Cena 6 sekcyi z rejestrem alfabetycznym 
(4  a rk u s iw  d ru k u )  SS 1 0 ,  T ako ś o i e n n n a  j i j ió ś n ie  K  J.§,

H a  s s s l s f s i a  .w s s i? s f I s S c i f c  f c s ig s a T S if la łS i i#

Tai dl*

1’rzewy borne

r r ^ S 1
5 fa

w opakowaniu czerwono-żóHern wysyła oplatnio za zaliczką 500 ko
stek za 15 K, 1000 kostek za 28 K. Fabryka kostek rosołowych. Praga.

II., ul. Pedskal 1900. ^  ..5773 4 0

W ielki skład
wyk’ob€5W try k o to w y c h , kosssa! i  nsa|- 
te k ,  s k a rp e t ,  pokczóeta, styUp, s ty lp  
sto obw i|aa iS a ,' sw a tró w , k a ia ia e le k ,  

r ę k a w ic z e k  i t  d., ssso 2 2
tudzież artykułów damskich i dziecięcych.

f e p r t ę w a a  ^ r ż e f i a ź .-bSS«/ f i  1 » J-.A - ' j
W ysyłka próbek zaraz za zaliczką.

W i e d e ń  I . .L e w i  1 K e r m

p i Ą a  m

Metodą Ansona lub 
Beriitza. — Lekcye 
o»ohne i zbiorowo

o!I©a Szewska tfr
58-18 2 8

Potrzeba zaraz ua wieś
pomocnika

gospodarczego, z dobremi świadeo 
twami. Zgłosze-nia przyjmuje: Ho 
tei Victoria, Kraków. ‘v893 2 t

i  Im lis Wiata
murowany dom parterowy, trzy po 
koje, kuchnia, weranda, pokój man 
sardowy, strych, piwnica. Podwórze, 
studnia, zabudowania gospodarskie. 
Z obu stron domu przynależny plac 
budowlany; ogród z kulturą warzyw 
i drzew owocowych. W pobliżu park 
i kąpiel rzeczna. W miejscu szkoła 
realna i wydziałowa żeńska. Wia
domość u “właścicielki, Tsap 1.751."

Panienki
znajdą pomieszczenie, w ikt i opie
kę. Miesięcznie 100 K. Wiadomość 
u właścicielki: Gołębia 14, II p. 

5003 2 5

W d o w a  p o  t s r a ę a a a u a
przyjmie na mieszkanie 3 studen
tów lub' śęynajinie pokój z utrzy
maniem dla starszych osób. Wia
domość w Podgórzu, ul. K a n a ry j
ska 56, II piętro. 5901 2 3

W & i s e ' 3 1 a  P s ń l
Nadszedł świeży transport

p orcelany  k a r lsb sd zk t-a j.
Sprzedaję takową na wagę po cenach 
dawniejszych. Tamże do sprzedania 
szkło po bajecznie niskich cenach. 
Puszki na lody, moździerzo z tłucz
kami i makntry w każdej wielko
ści na składzie. M. ZANSSN, Sra* 
ków, Sławkowska 31. 5SS4 2 3

Kasyerki
poszukuje firma L. Lewicki, handel 
delikatesów, Kraków, Rynek 15. 

58Ś6 2 3

zaraz  r-a gu tśw kę

S A M U f Ł  1 C K 3Ś
D i e t l o w s S e a 3-1

Zawiadamia Sz. Publiczność, że z powodu p r se a ie -  
s ien ią  sw ago  saiagazysra d s  iu a e g s  l©&s!ia w ysp?*e-  
itsajje WSESlMe isoM © ua składzie się znajdujące po m o 
żliw i©  E m żoE yoh  c g a s c h .  5829 3 e

Wiadomość pod adresem: 
„Hotel V7ikt rya“, Kraków

>- 5890 2 3 ~

Maurycy Kr
ul. GroslzR,! 48.

f b 1

oraz

© s i g l i f e n m  i §

5477 7 10

sk5ac3tov.m rćw  n o r y m b e r s k i c h  i galEnferyjsych zawia
damia, i i  dla "Tgody Szanownych P. T. Odliiarców otworzył

f i l i i  u ? e  I I€ ,

O głoszen ie  ta k u r s t i.
Dyrekcya c. k. Szkoły zawodowej przemysłu żelaznego 

w Sułkowicach ogłasza konkurs na o stypendya rządowo 
po 300 koron rocznie, płatnych w dziesięciu ratach miesię
cznych z dołu od roku szkolnego 1915/16 począwszy.

O stypendya te mogą się ubiegać synowie ślusarzy, 
względnie kowali, ukończeni uczniowie szkół przemysłowych 
uzupełniających i wogóle uczniowie szkól wydziałowych 
i ludowych, którzy uczynili zadość obowiązkowi przepisanej 
ustawowo nauki w szkoło indowej, są niezamożni i mają 
zamiar naukę zawodową pobierać w c. k. Szkole zawodo
wej przemysłu żelaznego w Sułkowicach.

Podanie wystosowane do D yrekcji Zakładu i zaopa
trzono w metfykę chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
świadectwo szkolne, należy wnosić najpóźniej do d a la  2 0  
w r s e s z d a  b . r.

Sułkowice, dnia 26 sierpnia 1915. 5876
Byre&cya c. izkeSy zawodowej przem ysłu  

że laznego  vj SE?kew3eaeJi.

U d  q o d . !

9—12 i ©3 3— 6
prr.yjmuja wpisy na knrsa bnchal- 
teryjne codziennie l-sza R rze*  
W ys. c- k . R a d ę  s z k o l , k r a j  
u p r .  S z k o lą  Imska te ry J  „K or 
snc-s‘- w  K w akow io, u l .  M o r y a ś  
S k a  33 , u  p. (wejście _ od ulicj 
św. Marka 1. 20). 5830 2 2

la rolnik
Polak, w sile wieka, żonaty, woln)
od wojska, który zarządzał więk
szymi m ajątkam i samodzielnie, szu
ka posady jako rolnik, może przy
jąć i biurową posadę na wsi lu t 
w mieś-ie. Zgłoszenia proszę uprzej
mie ad lesować: SlolaiU, SiróżG, 
p. Skrzydlna. Zgłoszenia przyjmuj# 
toż i udzieli inform acji Schronisko 
Leg. polskich, Kraków, ulica Kar
melicka 51, 5883 2 3

Techniczny
browaru, 43 lat. Polak, posiadający 
dvplom zawodowej akademii w Mo
nachium, 25 la t praktyki od małych
do pierwszorzędnych browarów, jak
Okocim, Pilzno, pragnie z powodu 
lokalnych stosunków zmienić po  ̂
sadę — najchętniej do Królestwa. 
Bliższe szczegóły pod adresem p. 
Leontyna Łauferman, ofieyant. po
cztowa, Stanisławów Dworzec.

5729 2 5

D  ru lia in ia  L iterack a  w  K rakow ie, o 1 Jag ie lloń sk a  N r 1 0 .
1

R ządcą tą-uka L. K. G órski


